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9 tysięcy wydal1 
dzieł Józef a Stalina 

w 101 językach 
ukazało się w ZSRR-

GŁOS ROBOTNICZY 
, Nowy wiel~i ORGAN KW I Kl POLSKIEJ ZJEDNOCZONEJ PARTU ROBOTNICZEJ 

;_ turbozespół 

przedterminowo 
włączony do sieci 

l'IR 14 - ROK l.l( ł.ODt, SOllOTA, 14 I NIEDZIELA, 1,S MARCf' 1153 ROKU CENA 11 GR. 

W elektrowni „Chorzów" 
rozpocząl pracę nowy turbo­
zespół, jedna z największych 1 
najnowocześnlejszych inwesty­
cji przewldzianych programem 
l'QZ.bud-0wy przemysłu ener­
getycznego w Planie 6-letnim. 
Uruchomienie tego potężnego 
agregatu stan-0wi dalszą po­
ważną pozycję w naszej pro­
dukcji energij elektrycznej. 
Turbozespół może pokryć za­
potrzebowanie na energię dwu 
wielkich kopalń węgla lub 
nowoczesnych zakładów hut­
niczych. 

MOSKWA, 13. 3. 

Klasyczne prace Józefa Stalina &Ił szeroko roz­
powszechnione w Zwi!łZku Radzieckim. Studiuj' je 
miliony robotników, kołchoźników i inteligencji pra-

Ofiarną walką o rozkwit sił ludowej Ojczyzny 
cującej. _ 

Według danych Wszechzwiązkowego Domu Książki, 
ukazało się w ZSRR przeszło 9 tys. wydań dzieł Stalina 
w 101 językach. Łączny ich nakład wynosi ponad 672 
miliony egzemplarzy. 

wypełnimy zadania 
Genialne prace Stalina dają partii komunistycznej 

i narodowi· radzieckiemu niepokonaną siłę w walce 
o zwycięstwo komunizmu. Są one potężnym orężem 
ideologicznym dla partii komunistycznych i robotni­
czych, dla mas pracujących całego świata. 

„brygady szturmowej" 

W stolicy Chin Ludowych 
Pekinte - na wieść o śmier­
ci Towarzysza Stalina - od­
była się olbrzymia manłfesta­
cja żałobna, w której wzięlo 
udział ponad 600 tysięcy osób. 
(Zdjęcie powyższe nadane zo­
atato drogą radiotelegraf\cznq). 

CArtykuł o przyjaźni ra­
dziecko - chińskiej pt. ,;Nie-
zwyciężony 

1łr. 2). 
soJusz" - patrz 

Szeroką falą 

płyną : zgłoszenia 

do ZMP \ 

Prowokacyjny prielot 
Przodująca mlodzlet na&Zego miasta w clvu ostatnich 

kilku dnJ licznie zgłasza prośby o przyjęcie · do ZMP, prar­
nąc w Jego szeregach jeszcze aktywniej wciel~ w życie 

wskazania Wielkiego Stalina, pragnąc pracą polUyczno • 
społeczną zasłużyć na przyjęcie w przys:doścJ do Polskiej 
Zjednoczonej Partii Rbbotnlezej - nieugiętej kontynuator­
ki wielkich 11taUnowskieb Idei. 

brytyjskiego bombowca 
Na wieść o wielkim niesz- ..------------­

nad terytorium NRD 

częściu, Jakie dotknęło wszyst­
kich postępowYch ludzi cale­
go świata, do sekretariatu 
ZMP w Łódzkich Zakładach 
Przemysłu Wełnianego zgłosi­
ło się ośmiu młodych przodu­
jących robotników, prosząc o 
przyjęcie w szeregi organiza­
cji 

BERLIN, 13, 3. 

Dnia 12 marca dowódca naczelny radzieckich wojsk oku­
pacyjnych w Niemczech, general armU Czujkow wystoso­
wał do brytyjskiego wysokiego komisarza w Niemczech za­
chodnich Kir kpa tricka -następujące pismo: 

!Mirosław Gajda, Aleksan­
der Kaliński i Władysław Ry­
bak pracują w oddziale me­
chanicznym w charakterze po­
mocników ślusarskich. Cieszą 
się oni ogólną sympatią I u­
znaniem robotników Łódzkiich 
Zakładów Przemysłu Wełnia­
nego za sumienną pracę za­
wodową i koleżeńsk~. 

Uważam za konieczne zako· 
munikować Panu, co następu­
je: Jak wynika ze sprawdzo­
nego przeze mnie raportu do­
wództwa radz.leckiej jednost­
ki lotniczej z rejonu Schwe­
rin. dnia 12 marca br. o go­
·dzinie 14 minut 26 według 

czasu berlińskiego, w rejonie 
Boizenburg spostrzeżony zootal 
samolot wojskowY - bombo­
wiec, który. po naruszeniu li­
nii demarkacyjnej, leciał nad 
terytorium Niemieckiej Re· 
publiki Demokratycznej trasą 

Boizenburg - Parch im -
Rostock <na wybrzeżu Bałty· 

ku), ~ przenikając w ten spo­
sób na 120 km w głąb tery­
torium Niemieckiej Republiki 
Demokraty cznej. 

:Wobec tego, że samolot ten 
kierował się dalej w głąb te­
rytorium Niemie<;kiej Repu· 

bliki Demokratyczn dwa 
znajdujące się wówczas w po­
wietrzu myśliwce radzieckie 
wezwały go do lądowania na 
najbliższym lotnisku, zgodnie 
z przepisami oboWiązującymi 

w lotnictwie radzieckim, jak 
również w lotnictwie wojsko­
wym Innych państw. Jednak­
że samolot, który wtargnął do 
obszaru powietrznego NRD, 
nie tylko nie podporządkował 
się temu wezwaniu, lecz otwo­
rzył ogień do samolotów ra· 
dzieckich. 

Oprócz nich prośby o przy­
jęcie między Innymi zgłosili: 
Jan Wojciechowski, Helena 
Jędraszek i Ryszard Markie­
wicz. 

Z głębokim smutkiem przy­
jęli wiadomość o śmierci To­
warzysza Stalina dwaj mło- . 
dz! technicy, pracujący w 
ZPB · im, Okrzei: Ireneusz 
Wojtczak I Józef Ambrozik. 
Postanowili oni dla uczczenia 
pamięci Wielkiego Przyjaciela 
młodzieży - Józefa Stalina -

Myśliwce radzieckie zmu- wstąpić do ZMP _ organiza-
szone były wówczas dać ogień cji, która całą swoją dzlałaI­
ostrzegawczy. Mimo to samo- ność opiera o Jego nieśmier­
lot. który wtargnął do obszll· telne wskazania. 
ru powietrznego NRD, w dal- W ZPB Im. Dzlerżyńskie­
szym ciągu ostrzeliwał my· go o przyjęcie do ZMP p:o;>!­
śl! e dzleckie. T ostat le ło 4 młodych przodownikow wc re e n pracy. 
zmuszone były w odpowiedzi 
na to otworzyć ogleil po I Tadeusz Jatczak, człon~~ ze-

. ' społu walczącego o miano 
czym samolot. ktory wtargnął brygady pionierskiej, postano-

Ciężka 
choroba 

prezydent.;, 
Czechosłowacji 

Klementa Gottwalda 
PRAGA, 13. 3. 

Prezydium Komitetu Cen­
tralnego KomunU;tycmej Par­
tii Czechosłowacji i Prezydium 
Rządu Republiki Czechosło­

wackiej podały do wiadomoś­
ci, że przewodniczący Komu­
nU;tycznej Partii Czechosłowa­
cji i prezydent Republi!ki Cze­
chosłowackiej Klement Got­
twald zachorował w dniu 12 
marca rano na ostre zapale.nie 
płuc i opłucnej. 

W dniu 13 marca nastąpho 
pogorszenie stanu zdrowia. 
Zastosowano nktychmiast e­
nergiczne środki leczenia. Nie­
mniej· stan6 zdrowi.a Klemen­
ia Gottwalda jest nadal po­
ważny, 

Prezydium Komit.etu Central­
nego Komunistycznej Partii 
Czechosłowacji i Prezydium 
Rządu Republiki Czechooło­

wackiej czuwają nad przebie­
giem leczenia Klementa Got­
twalda. 

Zobowiązania produkcyjne· 
robotników i chłopów 

CZYNEM PRO DUK.CY JNYM, PRZEDTERMINOWĄ 
REALIZACJĄ PLANU CZCZĄ ZAŁOGI ZAKŁADÓW 
WLóKlENNICZYCH PAMIĘC TOWARZYSZA STALINA. 

/ 

W dniu dzisiejszym caf.a postępowa ludzkość obcho­
dzi 70 rocznicę śmierci Karola Marksa, twórcy so­
cjalizmu naukowego, genialnego wodza i naucz:vdP-la 

międzynarodowego proletariatu. 

(Patrz artykuł str. 3) 

Robotnicy Łódz.kiej Tkalra 
zobowiązali się z,adania planu 
miesięcznego i kwartalnego 
wykonać na 2 dni przed ter­
minem. Tkaczki Waleria Przy ­
był i Eleonora Górka podnio­
są produkcję o 2 proc. Tkacz­
ka Stanisława Siurek podrue­
sie wydajność o l proc. 

W 70 rocznicę zqonu Karola Marksa 

Realizując wskazania Towa­
rzysza Stalina walczą o pod­
niesienie wydajności robotrucy 
ZPB im. Waltera. Prządka Ja­
nina Szczepaniak da o 20 kg 
przędzy więcej niż w ubieg­
łym miesiącu. Przędzalnia tych 
za.kładów wyprodukuje ponad­
plan<>WQ 1.032 kg przędzy, a . f 
tkalnia da ponad plan 1.916 m 

Masy pracujące NRD czczą pamięć 

tkanin. ' 
W ZPB im. Koczaskiego o 

1 proc. podniesie produkcję 
załoga skręcalni. Prządki: Ja­
n!·na Kaczmarek, Wiesława 
Kubik, Gen-0wefa Jacke, He­
lena Wlazło i Pawlak dadzą 
dodatkowo 42 kg przędzy. Ze­
spół prządek .w składzie: Filo­
mena Kubik, Irena Chorąża, 
Anlela Pawlicka, Marla Mil­
czarek i Teresa Pecyna wy­
produkuje 35 kg przędzy po­
nad plan. 

O zwiększenie wydajności 
walczą także robotnicy Zakła­
dów im. PKWN. Prządki: Zo­
fl·a Szpotan i Bronisława Sz.a­
dura zwiększą wydajność w 
stosunku do lutego o I proc.;· 
brygady obclągaczek Klusow­
skiej, Migas i Daszkiewicz 
skrócą do minimum czas po­
stoju maszyn na oboiąganie. 
Dzięki zobowiązaniom przę­
dzalnia da ponadplanowo 
1.696 kg przędzy, 

Pracowntcy PKP w Skier­
niewicach wzmożoną pracą i 
licznymi :robowiązaniaml czczą 
pamięć Towarzysza Stalina -
pisze nasz korespondent, tow. 
Pawłowski. 
Służba ruchu zmniejszy 

współczynnik postoju wago­
nów o 0,1 proc. i zwiększy 
współczynnik pracy manewro­
wej o 0,1 proc. Pracownicy 
odcinka drogowego zbiorą 15 
tysięcy kg złomu. Załoga pa­
rowozowni zbierze i załaduje 
w bm. znajdujący się na tere­
nie parowozowni złom, likwi­
dując równocześnie d<> mini­
mum wszelkie awarie i wzma­
gając osz.czędnooć paliwa. Po- · 
d<>bne i inne ziobowiązainia 
podjęli pracownicy wszystkich 
działów i odcinków pracy. 

Robotnicy PGR „Kslęzy 
Młyn", w pow. ł6dz:klrn, :robo­
wiązali się wyprodukować z 1 
hektara - o 1 q żyta więcej 
oraz zwiększyć produkcję wa­
rzyw o 10 proc. 
Poważne zobowiązania pod­

jęli również praoownlcy PGR 
- Widzew. Postanowili oni u­
zyskać wyższe zbiory: żyta o 
1 q z hektara, jęczmienia o 
2 q, ziemnlaJ{ÓW <>' 10 q wię­
cej. Robotnicy tuczarni świń 
zobowiązali się odstawić po­
nad plan 6.000 kg żywca. 

W gromadzie Witonia pow. 
łeczyciklego młodzież ZMP-ow­
ska zgłosiła zobowiązanie po­
większenia liczby człmlków 
organii.zacji o 10 proc. 

twórcy · socjał1zmu naukowego 
BERLIN, 13. 3 . .....-----------

LUD NIEMIECKI UROCZYSCIE OBCHODZI 70 ROCZ-
NICĘ ZGONU TWÓRCY SOCJALIZMU NAUKOWEGO, 
WIELKIEGO SYNA NARODU NIEMIECKIEGO - KARO­
LA MARKSA. Młodzież polska 
W 

0

zakładach pracy, w uczel­
niach Niemieckiej Republiki 
Demokratycznej powstały kur­
sy studiów d;Qeł tego genial­
nego myślictela i wodza mię­
dzynarodowego proletariatu. 
Liczne wystawy, otwarte w 
przededniu rocznicy w całym 
kraju, obrazują życie i dzla­
łruność Karola Marksa. Wy­
dawnictwa NRD przygotowa­
ły do druku szereg jego d.z.iel 
wybranych. · 

• • • 
W myśl aipelu KC Niemie­

ckiej Socjalistycznej Partii 
Jednooci, naród niemiecki ob­
t'hodzi rok 1953 jako „Rok 
Karola Marksa". 

Czynem produkcyjnym po­
stanowili uczcić pamięć naj­
większego syna narodu nie­
mieckiego robotnicy niemiec­
cy. Tak np. brygada Otto Ehrin­
ga z Jrombinatu im. Wilhelma 
Piecka w Mansfeld zobowiąza­
ła się d<> zwiększenia normy 
dziennej o 10 proc., przy czym 
obecnie już osiągnęła 130 proc. 
normy. Tysiiące zobowiązań 
podejmują również chłopi nie­
mleccy - członkowie spół­
dzielni produkcyjnych, trakto­
rzyści, załogi państwowych 
gospodarstw rolnych, którz:y · 
przez zastosowanie przodu)ą­
cych metod radzieckich dążą 
do osiągnięcia wysokich plo­
nów. 

• • • 
Komitet Centralny NieTn.ie- · 

cldej Socjalistycznej Partii 
Jednośei przesłał do sekretarz1> 
generalnego Komunistycznej 
Partii Wielkiej Brytanii, Har­
ry Pollitta depeszę następują­
cej treści: 

Komitet Centralny SED 

radośnie przyjmuje 

wiadomość o zwołaniu 
KONGRESU 
STUDENTÓW 

do Warszawy 
-oświadcza J. Kępa 

w Berlini• 

BERLIN, 13. I. 

uchwalił złożyć 14 marca 195:-S 
roku, w dniu 70 rocznicy zgo­
nu Karola M~ksa wieniec .01& 
groble tego wielkiego syna 
narodu niemieckiego i twórcy 
&oejallmlu naukowego. Wy­
brana w tym celu delegacja ~ 
składzie 3 cz.lonkow KC nasze3 
partli we właściwym czasie 
zwróciła się do władz. brytyJ- W drugim dniu obrad Ko­
skich o wizy wjazdowe. Jed- mltetu Wykonawczego M!ę­
nak władze brytyjskie unie- dzyn.arodowego Zwląz:ku Stu­
m<>żliwiły ze względów tor- dentów, toczących się w B~ 
malnych wyjazd naszej · dełe- linie, odbyła się dyskusja nad 
gacji do Wielkiej Brytanii, sprawą zwołania III Swiato­
gdyż nie uznały paszportów wego Kongresu Studentów 1 
wystawionych przez rząd NRD IV · Swiatowego Zlotu Młodzie. 
i mających moc prawną. ży i Studentów. · 

Protestując przeciwko tEJ W dyskusji zabierali głos 
wrogiej wobec robotników i przedstawiciele kilkunastu 
pozbawionej pietyzmu posta- krajów oraz sekretarz general-
1fie władz brytyjskich, prosi- ny Swiatowej Federacji Mło.­
my Was o złożenie w naszym dzieży Demokratycznej Jac­
lmleniu w dniu 14 marca I ques DennU;. Wszyscy mówcy 
wieńca na grobie Karola poparli propozycję zwo1ania 
Marksa. Kongresu i Zlotu. podkreśla-

Komitet Centralny 
Nłemłeoklej Socja.llstyczneJ 

Partii Jedności 

1ekreta.n; generalny 

(-) Ulbricht. 

jąc korileczność zespolenia 
młodzieży studenckiej w wal. 
ce o pokój i o prawa młodzie­
ży. 

Przedstawidel 6tudent6w 

Ogólnopolska konferencja 

polskich, Józef Kępa, oświad­
czy!, że młodzież po!Eka z entu­
zjazmem przyJ»luje wiado­
mość o zwołaniu Konin-esu 
Studentów do Warszawy. Mło­
dzież polska g<>rąco P=agnie 
spotkać się ze swoimi braćmi 
z zagranicy, aby zacieśnić wię­
zy przyjaźni I współpracy. 

profesorów wyższych 
u czeln i p e dagogieznych 

W dniach 13 l 14 bm. ' pro­
fesorowie wyższych uczelni 
pedagogicznych z całej Polski 
obradowali w Łodzi w PWSP 
n.ad za.gadnieni~ politechni­
zacji nauczania. Na konferen­
cji obecni byli przedstawicie­
le KC PZPR i KŁ "PZPR, tow. 

wiceminister Dęblńka oraz. 
kierownik .Wydziału Oświaty 

Prezydium Rady Ńarodowej 
m. Łodzi, tow. Kępińska. 

Na.radę zagaiła rektor·PWSP 
w Łodzi prof. dr H. Szmll.5z­
k·cwicz. Referat pt. „Do­
świadczenia w dziedzinie 

Wszyscy mówcy składali w 
imieniu reprezentowanych or­
ganizacji wyrazy głębokiego 
współczucia dla studentów ra­
dzieckich z powodu zgonu naj­
lepszego Przyjaciela młodzież,r 
i studentów, Wielkiego Stali­
n.a. 

Wiele uwagi poświęcono w 
dyskusji sprawie skut~znej 
pomocy studentom krajów ko­
lonialnych i zależnych w ich 
przygotowaniach do Kongresu 
i Zlotu. 

26 kwietnia 
odbędzie się w Chile 

Kontynenta1ny· 
Kongres Kultury 

do obszaru powietrznego wil wstąpić do ZMP, aby je­
NRD, począł obniżać lot i spadł szcze lepiej pracować za wo­
na południowy-zachód od dowo i s~łe_cznie, a prze~ to 
Schwerin na terytorium Nie- p~yc~rnic się d? szybsze3 re-

---------------------------------------+kształcenia nauczyciela fizyki z 

Referat na temat zadań stu­
dentów I organizacji studen­
ckich w dziedzinie umacniania 
przyjaźni I współpra.cy mię­
dzy narodami. utrwal<!nla po­
koju na całym świecie I w 
dziedzinie obrony ·Jraw mło­
dzieży wygłosił zastęoca se­
kretarza generalnego Między­
narodowego Związku Stu­
dentów Paulo Pessettl (Wfo­
chy). Złożył on wniosek. aby 
Komitet Wykonawczv MZS 
zaaprobował uchwały Kongre. 
su Narodów w Obronie Pok'oju 
oraz aby zaa.oelowal do wszyst­
kich studentów I organizacj[ 
studenckich o popular:vz acię 
tych uchwał i. wcielanie ich w 
życie. 

NOWY JORK. 13. 3. 

Jak demos! chilij ski dzien­
nik ,,El Siglo", delegacja inte­
ligencji chilijskiej z Pablo Ne­
rudą na czele złożyła wizytę 

ministrowi spraw wewnętrz­
nych Chile, komunikując mu, 
ie dnia 26 kwietnia odbędzie 

się w Santiago (Chile) Kon­
tynentalny Kongres Kultury. 

Na Kongres ten przybędą 

delegaci z wielu krajów. 

Pablo Neruda podkreślił, że 

głównym celem Kongresu Jest 
nawiązanie ściślejszych więzi 

kulturalnych między przedsta­
wicielami inteligencji konty­
nentu amerykańskiego i wszy­
stkich krajów świata. : 

• 

. . bl"kl 0 k ahzac31 wskazan Towarzysza m1eck1ej Repu 1 emo ra· Stalina. 
tycznej Na miejscu upadku 
znaleziono szczątki rozbitego 
samolotu, który - Jak się o· 
kazało - • był bombowcem 
ty pu . .Avro-Lincoln" z bry­
tyjskimi znakami rozpoznaw­
czymi. oraz zwłoki 4 angiel· 
skich lotników wojskowych; 
piątego lotnika ciężko ranne· 
go, umieszczoną w szpitalu. 
S twierdzono, że na rozbitym 

Do zarządu zakładowego 
ZMP w Zakładach im. Feliksa 
Dzierżyńskiego wpłynęły rów­
nież prośby dwóch młodych 
przodownic pracujących na 
tkalni elektrycznej . Złożyły 
je: Helena Grabowska, która 
systematycznie przekracza 
swe normy produkcyjne, o­
siągając ponad 116 proc. l 
Franciszka Jaruga, uzyski;ją­
ca ponad 124 proc. planu. 

samolocie znajdowały się dwa Podobne prośby wpl;vnęly 
działa. karabin maszynowy również w Zakładach Mecha­
ciężkiego kalibru, amun1c1a nicznych im. ~ózefa Strz~!c~y­
l w strzelone 1 · k ' od nabo- ka, w ZPB. 1m. ~zymansk1e-

y u. 1 go. w ZPO 1m. W1ęckow.k1e-
Jów. Informując Pana o po- go, w ZPB im. Stalina i w 
wyższym. pożałowaIJ.ia god- \ wielu innych zakładach na 
nym fakcie. składam jedno· I terenie naszego miasta. 
cześnie protest przeciwko na· 1 Do dnia wczorajszego w za­
ruszen iu orzez angielski sa- kładach położonych tylko na 
molet w ojskowy linii demar- ! terenie trzech dzielnic: Bałut, 

. . . . i I Górnej l Sródmieście - Prawa 
kacy3neJ - .gramcy Niem ee- deklaracje o przyjęcie do 
klej Republiki Demokratycz- J ZMP zgłosiło około 150 mło-
nej. , , dych przodowników pracy. 

• 

Dalsza rozbudowa osiedla Mirów 

.,,. 

Na warszaw­
skim osłedlu. 

mieszkanio-
wym Mirów, 
przez które 
przebiegać bę­
dzie jeden z od­
cinków trasy 
N-S, trwają ro 
boty przy bu.­
dowie nowych 
b!oków miesz-

kalnych.. 
NA ZDJĘCIU: 
brygada beto-
niarska Mie-
czysława Bo-
nieckiego pra­
cuje przy budo-

wle Mirowa, 

CAF rot. 
Ostrowski. 

punktu widzenia zadań nau­
CŻania politechnicznego" wy­
głos!! prot. Kojrańskl. Wyjaś­
ni! on Istotę nauczania poli­
technicznego studentów PWSP 
- przyszłych nauczycieli fizy­
ki <>ra.z zaznajomi! zebranych 
~ metodami takiego naurzani.a 
stosowanymi już od trzech lat 
w Państwowej Wyższej Szkole 
Pedagogicznej w Lodzi. 

Po referacie ucze.<1tnicy kon­
ferenc:ll zwiedzili pracownię 

fizyczną I techniczhą oraz 
warsztat mechaniczny PWSP. 

W drugim dniu narady od­
była się dyskusja skoncentro­
wana wokół problemu poli­
technizacji wykładów, roli 1 
treści pracowni technlcznej, 
politechnizacji ćwiczeń ra-. 
chunkowych, metodyki poli­
technizacji nauczania i powią­
zania tych zadań z potrzeba­
mi gospodarki socjalistycznej 
Polski Ludowej. 

' 

Pessettl wYraził przekona­
nie, że III $wi.otowy Kongres 
Studentów w W>1rszHwie oraz 
IV Swiatowy Zlot Młodzieży 
i Studentów w BukHres:zcie 
przyczynią się do d.alsz-e~o 
zacieśnienia przyJ ą źn! l współ­
pracy miedzy młodzieb róż­
nych krajów i stannwić bedą 
nnwy wkład do walkl o po­
kój, 
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"'VDARZENIA --
TYGODNIA Tzw. komisja do spraw Kor.ei 

•• 
~ął tydzleń., który przyniósł wlelk11 tałobę eałeJ 

postępowej ludzkości. Zmarł Józcl Stalin, przyjaciel 
wszystkich szlachetnych, milujących pokój ludzii, nieprze­
jednany wróg !mperlellstycznego plugastwa. Zmarł Ten, 
którego Imię ze czcią wymawiają wszyscy robotnicy na 
całym świecie, wB?.yscy obrońcy pokoju. 9 macca, w dniu 
Jego pogrzebu, o godzinie dziesiątej, kiedy nad Jego 
trumną w Moskwie salwy armatnie oddawały ostatni 
salut, robotnicy wszystkich krajów Europy zachodniej 
&tali obok maRzyn, pogrążeni w głębokim milczeniu. Nad 
stolicami państw, które l.mper!allści ·amerykańscy uważają 
za główna miasta swych pótkolonii, syreriy fabryczne, 
syreny lo!rnmotyw przyświadczały, że serca narodów 
krajów świata imperialistycznego przepojone są uczucia­
mi, które krzyżują plany uożone w tecz.kach Johna Fo­
stera Dullesa. 

-para\7Yan~m agres11 
Olo dlaczego imperialiści są zainteresowani 

w ulrzymani'u skompromitowanej komisji 

W dniu pogrzebu J6zeta Stalina na ulicach Paryża Rzy. 
mu, Berlina przechodnie zatrzymywali się, a oc~y ich 
~wracały się ku wschodowi. Łzy ich były świadectwem, 
Jak kochają Wielkiego Budown iczego kl'aju socjalizmu, 
jak związani są uczuciami serdecznymi ze Związkiem 
R_adzleckirtt Z pierwszym krajem budującym komu­
nizm wiąze Ich nić niezniszczalna, wiodąc do walki 
o lepszą przyszłość, o pokój. 

Z okien ambasad amery1<ańskich wyglądały twarze 
przerażonych funkcjooariuszy imperializmu. W dniu po­
grzebu Wodza międzynarodowego proletariatu czuli oni, 
że chwyta ich za gardło jakaś potężna moc, wob~ której 
są bezsilni. 

Zwarłołć i 
obrońców 

jedno~ć 
pokoi u 

Jeszcze w przeddzień pogrzebu Józefa Stalina burfoa­
zyjne pisma usiłowały żerować na nieszczęściu wszy.;t­
klch narodów. Po potężnej manifestacji siły i zwartości 
całego światowego obozu pokoju, po wiadomościach, 
z Kraju Rad, świadczących o imponującej jedności 
wielkiego narodu, skupionego wokół KC KPZR i rządu, 
po przemówieniach najwybitniejszych przedstavvicieli 
stalinowskiego kierownictwa partii, wygłoszonych nad 
trumna Józefa Stalina - spekulanci dziennikarscy 
prasy burżuazyjnej zamilkli. Pod oknami ich redakcji 
rozległ się miarowy krok tłumów, które płynęły nie­
przerwanym potokiem na manifestacje żałobne. 

Siły zrodwne z przyjaźni narodów miłujących pokój 
są niezmierzone, niewyczerpane i niezwyciężone. 

Niech w obliczu naszej wielkiej przyjaźni drżą wszy­
scy agresorzy imperialistyczni i podzegacze wojenni 

Prowokatorzy imperialislyczn1i 
przy robócie 

W dniach ta.loby, kiedy na całym świecte, w Imię 
wielkich i szczytnych ideałów walki o pokój, jakie ludz­
kości wskazał Józef Stalin odbywała się wielka mobili­
zacja tych, którzy przysiągli im wierność, sfora impe­
rialistycznych politykierów dokonywała kolejnz~o za­
machu przeciw pokojowi, zamykając debatę koreańską 
w ONZ po odrzuceniu wsrzystkich wniosków zmierzają­
cych do natychmiastowego przerwania działań wojen­
nych w Korci. 
Większość amerykańska odrzuciła rćwnież wniosek 

radziecki, zalecający likwidację tzw. komisji koreań;;k:ej 
ONZ jako organu podlegającego dowództwu amerykań­
skiemu I zatwierdziła sprawozdanie tego wydziału wa­
--yngtońskiego. Imperialistom amerykańskim zależało 

bowiem bardzo na utrąceniu debaty w sprawie Korei. 
Przedstawiciel Peru, Belaunde, znany na teranie ONZ 

jako etatowy agent departamentu stanu, dowodził bez­
czelnie na posiedzeniu Komisji Politycznej ONZ, że na­
leży t!łlatcgo odrzucić propozycje w s.prawie natychmia­
stowego zaprzestania wojny w Korei, gdyż mogłoby to 
stworzyć „iluzję pokoju" w krajach zachodnich i tym 
samym „osłabić cywilizację zachodnią". Jest to chyba 
rekord amerykańskiego bezwstydu na Vll sesji ONZ. 

Przysięga wszystkich narodów 
Tym większą wymowę ma gigantyczna, obejmujaca 

wszystkie kraje manifestacja wierności stalinowskiej idei 
pokoju w dniu pogrzeb'u Józefa Stalina. Manifestacja 
o tak potęinej sile, ze nawet niektóre rządy imperiali­
styczne zmuszone były dostosować się do nastroju, któ­
ry objął ulice i place wszystkich miast, miasteczek i wsi. 
Wymownym dowodem siły wystąpienia narodu francu­
skiego, który żegna! Józefa Stalina przyrzeczeniem wzmo· 
żenla walki o pokój i zacieśnienia więzów przyjaźni z·e 
Zwią:zkiem Radzieckim był fakt, ze rząd francuski uznał 
za wskazane opuścić do połowy masztu sztandary armii 
i marynarki francuskiej. w dniu uroczystości 2:ałobnych 
w Moskwie. 
· Nad trumną Józefa Stalina, przewodniczący Rady 
Ministrów ZSRR, towarzysz Malenkow stwielll:iził: 

,,Jesteśmy wiernymi siugami narodu, a na.ród clice 
pokoju, tiienawidzi wojnv. Niechaj święte będ?ie d!a nas 
wszystkich pragnienie narodu, by nie dopuścić do prze­
lewu krwi mitionów ludzi i by zapewnić pokojowe bu­
downictwo szczęśliwego żt1cia". 

Kiedy 'rc!Warzysz Malenkow wypowiadał te słowa, ko­
muniści we wszystkich krajach powtarzali &Iowa Józeia 
Stalina: 

„ ... wszelkie poparcie pokojowych dqżeń nasze; partii 
przez jakąkolwiek bratnią partię oznacza zarazem po­
parcie jej własnego narodu. w jego watce o utrzymani~ 
pokoju". 

Nad trumną Józefa Stalina narody świata ślubowały 
walczyć wiernie aż do zwycięstwa, pod przewodem Związ­
ku Radzieckiego o utrzymanie i u trwalenie pokoju na 
całym świecie. 

M. PREIS. 

NOWY JORK, 13. 3. 
11 BM. ODBYŁO SIĘ PLE­

NARNE · POSIEDZENIE 
ZGROMADZENIA OGÓLNE­
GO NZ, PO$WIĘCONE SPRA­
WOZDANIU KOMISJI POLI­
TYCZNEJ W KWESTII KO­
REAŃSKIEJ. 

Przed glosowaniem nad pro­
jektami rezolucj<i, zawartych 
w 9prawozda:niu Komisji Po­
litycznej p;.-zemawiall na ple­
num delegaci sz..eregu krajów 
wyja.śruiając swe stanowisko. 

Przedstawiciel Indonezji Pa­
lar oświadczył, że Zgromadze­
nie Ogól ne 1 Komisja~lity­
czna powinny „szukać nowych 
dróg" rozwiązania kwestii kv­
reańskiej i że taką , nową 
drogą" mogłoby być spotkanie 
szefów rządów Związ.ku Ra• 
dz:ieClk.iego i VSA. Mówca do­
dał, że nie uważa Jednak za 
właściwe· wysuwania w obec­
nym czasie ·formalnych propo­
zycji w tej sprawie. 

Brytyjski minister spraw 
zagrani<:znych Eden twierdz.ił, 

że za trwanie wojny w Kor~ 
pono52ą rzekomo odpowie­
dzialność Zwiąrek Radzie<:lti, 
Chińska Republiika Ludowa i 
Koreańsoka Republiika Ludo­
wo-Demokratyczna. 

Podjęte P!'7.eZ Edena próby 
wybieleruia agresywnej politiki 
bloku amerykańsko - angiel­
skiego w kwestii koreańskiej 

wskazują, że rząd angielski 
ma za.miar I popierać aJnery­
kań11kie • plany r<>'Zszerżeni-a 

wojny na Dalekim Wschodzie. 

PRZEMOWIENIE DELEGATA, 
RADZIECKIEGO GROMYKI 

Z k<>lei zabr~ł głos przetl­
stawiciel ZSRR A. Gromyko." 

Kwestia k reańska o-
świadczył GrollJ:Yko - oma­
wiana była dłuższy czas na 
Zgromadzeniu Ogólnym. Do­
tychczas jednak Zgromadzenie 
nie zdobyło Slię na żadną u­
chwałę, która przyczyniłaby 

Ilię do uregulowania tej kwe­
st.ii. Nie .poW7lięoo ani uchwa­
ły o natychmia$19Wym za­
przestaniu dZJLade.ń wojennych, 

' ani też uchwały o repatriacji 
wszystkich Jeńców wojennych. 

Powstaje pytanie, czym tłu­
maczy się fakt, że po..-n.imv 
drugiej dyskusji nad kwestią 
koreańską w ONZ, pomimu 
coraz bardziej stanowczych 
żądań s:zerokich warstw spo­
łeczeństwa we wsz:ystkich 
krajach świata, by położono 
kres wojlllie w Kocei, ta agre­
sywna wojna, narzucona na­
rodowi koreańskiemu, wciąż 
jeszcze trwa, pociągając za so­
bą codziennie coraa: to nowe 
ofiar y. 

Nie ttudno odpowi!edz.ieć na 
to pyta.nie, Jeżeli spojrzymy 
faktom prosto w oc:z.y. Otóz 
fakty dowodzą, że rząd Sta­
nów Zjednoczonych zajmuje 
wrogie stanowlisko wobe<. 
~eh propozycji, zmierza­
jących do uregulowania kwe­
stii koreańskri.ej i do położe­

nia kresu wojnie w Kocci. 

Gdyby rząd USA chciał 

rzeczywiście zakończenia woj­
ny w Kocei, nie powinien byt 
oponować przeciwko propoz~·­
cji ZSRR, zmierzającej do nie­
zwłocznego zaprzestania dzla· 
lań woj.ennych. 

Tymczasem rząd Stanów 
Zjednocz.onych robi wszystku 
co moze, aby ruie dopuścić do 
do powzięcia uchwały, która 
by przyczyniła się do położe-

ni0 kresu wojnie w Korei, jak 
równiez uchwały o repatriacji 
jeńców wojennych. 

W wyniku dyskusji nad 
kwestią koreańską stało saę 
l'Zeczą Jasną, że Stany Zjed­
'noc:wine i państwa popierające 
poli>tykę USA w sprawie Ko­
rei postanowiły i tym raze.n 
rJe dopuścić do powzięcla ja­
kiejkolwdek uchwały, k tóira b/ 
przyczyniła się do uregulowa­
rnia tego problemu, Swiadczą 
o tym również ostatnie wy­
stąpienia obrońców polityki 
i;.merykańskiej, m. in. angiel­
skiego ministra spraw zagra­
nicznych. Swiadczy o tym 
zwłaszcza upór, z jakim przed­
stawictele USA domagają się 
przedłużenia terminu działal­
ności komisji koreańskiej 
ONZ, którą spra\,,cy wojny w 
Korei wykorzystują jako pu­
re.wan. 

Delegaoeja rad:zrl.OOka doma­
gała się i żąda nadal zlikwi­
dowani.a tej skompromitowa­
nej komi.sjd, w przekonaniu, że 
. nie tyliko nie naraz.i t.o na 
szwanik sprawy położenia kre­
su wojil.lie w Korei, lecz -
przeciwnie - może być jedy­
nie pożyteczne. 

ltEPLIKA 
PRZEDSTAWICIELA USA 

Przedstawiciel USA, Lodge, 
powtórzył swe dawne, już na­
piętnowane przez delegacj~ 
radziecką oszczerstwa pod a­
dresem Chińskiej Republiki 
Ludowej, J{oreańskiej Repub­
liki Ludowo - !Demokratycz­
nej i Związku Radzieckiego. 
ZnaCUlą częśa swego przemó­
wienia poświęcił Lodge pró­
.bom umyślnego wypaczenia 
stanowiska delegacji radliec­
kiej w sprawie Korei. Dele­
gat amerykański uchylił się 
od odpowiedzi na pyta.nie, dla­
czego amerykańskie koła rzą­
dzące sprzeciwiają się w·egu­
lowaniu kwestii koreańskiej 1 
nie zgadzają się na zaprzes~a­
nie działań wojennych w Ko­
reL 

rnzEMOWIENIE MINISTRA 
SKRZESZEWSKIEGO 

Szef delegacji polski~J. mi-

nister Skrzeszewski poparł 
wniosek radziecki o zlikw;do­
,. an iE' llw. komisji ONZ do 
spraw zjednoczenia i odbu­
dowy Korei. 

Delegacja polska - r.rzypo­
mni<'.ł mini.ster Skrzeszewski, 
- glosowała w Komisji P d1-
tycznej przeciwko rezol•1cji 7 
pań stw ze Stanami Zjertno­
czonymi na czele i będzie glo­
sowała przeciwko tej rezolu­
cji również na ,plenarl)ym po­
siedzeniu Zgromadzcn:a 1>gól­
nego, gdyż stanowi ona jedy­
nie próbę odwrócenia uw.Jgi 
opinii publicznej od stanu 
rzeczy, jaki wytworzył ~~ę w 
ONZ, a mianowicie od faktu, 
że pomimo trwania konfliktu 
koreańskiego, pomimo głosów 
opinii publicznej , domagają­
cych się źakończcnia wojny I 
jakkolwiek konflikt ten za~ 
graża pokojowi i bezpieczeń­
stwu międzynarodowemu -
Zgromadzenie Ogólne kończy 
dcba tę koreańską bez J)'x:łję­
cia jakichkolwiek kroków, któ­
re z.mlerzalyby do zakończeni.a 
działań wojennych. 

Delegacja polska poparła w 
Komisji 'Politycznej radziecki 
projekt rezolucji w spraw:e 
zlikwidowania tzw. komisji 
do spraw zjednoczenia i od­
budowy KoreL 

Zlikwidowanie tej komisji 
moze jedynie ułatwić rozwią­
zanie problemu koreańskiego. 
Z tych względów delegacja 
polska popiera wniosek ra­
dzieckL 

GŁOSOWANIE 

Po dalszej dyskusji Zgro­
madzenie przystąpiło do eło­
sowania. 

W glosowaniu za propozy­
cją radziecką padło 5 głosów 
(ZSRR, Polska, Czechosłowa­

cja, USRR i BSRR). Większo­
ścią głosów przyjęta została 

rezolucje przewidująca utrzy­
manie „komisji do spraw zje­
dnoczenia i odbudowy Korei". 
Delegaci ZSRR, BSRR, USRR, 
Czechosłowacji i Polski gloso­
wali przeciwko tej rezolucjL 

Przeciw przygotowaniom wojennym 

w Niemczech zachodnich 

W NiemcŻech zachodnich postępowe spoleczeństwo wa.lczv 
z· nieslabn4c4 energiq, przeciwko „układowi ogótnemu". Mlo­
dzi bojownicy o pokó j wystawili na widok publiczny na 
Targu Rt1bnym w HamJmrgu. tekturowy modet czołgu a.me­
rykańskie110, ~ymbolizujqcv przygotowania wojenne 

w N!emczecli zachodnich, 
NA ZD.TĘCIU: modeL czołgu :z napisem: „Ulda.d og61n1) -
Woj.n.a" oraz z napisem pod lufq,: „Przed tym uchroni n.aa 

tylko traktat pokoju". 
rot, - cAr 

Konferencja Międz~narodowego Zrzeszenia 
Prac. Transportu Dokerów 

lud Brazylii 
nie chce 
układów 

wojsltowych z USA 
NOWY JORK, 13. 3, 

Dziennik· brazylijski ."Im„ 
prensa Popular" zamieści! apel 
wybitnych brazylijskich dzia­

rozpocz~la obrady 

łaczy społecznych i patriotów. 
wzywający naród brazylijski 
do poparcia ogólnokrajowej 
konferencli zwołanej do Rio 
de Janeiro na 14 marca br. na 
znak protestu przeciwko pró" 

1ł' PradZl('I bom przeforsowania ratyfi„ 
kacji układu wojskowego za 

PRAGA, U. 3. .'Stanami Zjednoczonymi. 

Dnia 12 bm. roz1>0częła się w Pradze wspólna. konfe­
rencja Międzynarodowego Zrzeszenia. Pracowników Trans­
portu i Dokerów. W konferencji tej biorą udział przedsta­
wiciele pracowników kolei, komunikacji morskiej, rzecznej 
I samochodowej, robotników portowych I rybaków z 39 kra­
jów. 

- Nikt nie może pozosta~ 
obojętny wobec niebezpieczeń· 
stwa, które zawisło nad na­
szym krajem w związku z pró• 
bami wrogów pokoju i nastej 

Po,~iększa się 
lista ofiar · 
bezrobocia 
w Trizonii 

BERLIN, 13. 3. 

p d k niezawisłości, którzy chcl\ 

b j 
orzją e dtz!en~y obrad do- ' przeforsować w kongresie bra· 

e mu e nas ępuiące zaga - . . . . 
nienia: 1) zadania Międzyna- zyl'.Jskirn ratyt1kacJę układu 
rodowego zrzeszenia Związ- woiskowego z USA - głosi 
ków Zawodowych Pracowni- apeL 

Obrady Komisji 
Gospodarczej ONZ 

Zacliod.nlo - niemiecka agen­
cja prasowa DPA podaje, że 
jeden z a.i·ch.itektów w Mona­
chium wraz z tona, i 10-letnim 
synem popełnili samobójstwo, 
trując s.ię gazem. Bezpośred­
nią przyczyną samobójstwa 
był fakt, że miaru> i<:h wyrzu­
cić z mieszkania ze względu 
na duże zaległości w pl.aceniu 

ków Transportu i Dokerów w Apel stwierdza, że retyti• 
walce o interesy ekonomiczne kacja układu pociągnie za 1ob1t 
l socjalne robotników, zrze- wysłanie młodzieży brazyUj­
szonych w tych związkach, o skiej na haniebną i nie mającit 
ich prawa demokratyczne o- nic wspólnego z interesami 
raz w obronie pokoju; 2) za- brazylijskimi wojnę spotę10-
twierdzenie 1tatutu .Zrzesze- w11nie wyścigu zbrojeń, wpro­
nia; 3) zadania obu zwi!\Zków wadzenie przez podże1acz;r 
wobec _zaPQWiedzianeg-0 ~- wojennych. cal~C?witej kontroli 
łanJa III Kongresu Swiatowej nad~J1Jskun hendlein za• 
Federacji Związków Zawodo- gran~m On'Z. zup<olną U"' 
wych; 4) omówienie ekono- ll;wi.daCJ~ suwereru:ości naro.. 
micznych i aocjal11ych postu- dowej. 
łatów pracowników trenspor- Apel podpisali m. In. mar• 
tu, dokerów i rybąków; 5) szalek Graciano de Castilio, 9. 
wybory organów kierowni- generałów, 11 członków kon-

W toku odbywających się 

w Genewie obrad Europej. 
11kiej Komisji Goopodarczej 
ONZ przedstuwiciel Butgaril, 
Mlluszew, zgłosil projekt re­
zolucji w sprawie udzielenia 
prawa decydującego głosu 

krajom, które nie są członk.a­
m.i ONZ, leci: które regularnie 
uC?.eStniczą w prac.nch Euro­
pejskiej Komisji Gospodar­
czej ONZ. Dotychczas 8 kra­
jów - aktywnie uczestniczą­

cych w pracach Eui::opejskiej 
Komisji Gospodarczej ONZ -
posiada jedynie prawo głosu 
doradczego w komisji. Są to: 
Albania, Austria, Bułgaria, 

W(',gry, Wiochy, Rumunia, 
Finlandia i Si>vajcaria. Spra­
wa ud:zielenia tym krajom de­
cydującego głosu stawiana by. 
ła już prz.ed Radą Gospodar­
czo-Społeczną ONZ w ubieg­
łym roku. Wówczas Rada Gos­
podarczo - Społeczna udzieliła 

tym krajom prawa r,łecydują. 

cego głosu tylko w podkom1-

intere&!e amerykańskich i ln- komornego. Jak podaje agen­
nych monopolistów, usiłują. cla, areh!tekt nie miał pracy 
cych rozpętać trzeci'l wojnę l rodz.ina jego żyła w st.raszll• 

czych Międzynarodowego gresu, przewodniczący Brazy" 
Zrzeszenia Pracowników lijsklego Komitetu Obrońców 

światową. I wej nędzy. 
Pokoju i przewodnicząca 

Transportu i Dokerów. Związku Kobiet Brazylijskich.. 

Nie.zwycięźqny sojusz 
Jeden z dziennikarzy francuskich, 

który bawił niedawno w Chi­
nach Ludowych, pisze, że często 
podchodzili do niego z uśmiechem 
na ustach przechodnie, ściskali mu 
dłoń, oklaskiwali go i wznosili o­
krzyki na cześć Związku Radziec­
kiego. Okazało się, że brano go za 
obywatela Związku Radzieckiego i 
że zdarza to się często Europejczy­
kom w Chinach Ludowych. 

wielkich sukcesów narodu ch iń­
skiego jest równocześnie hisiorią 
przyjaźni radziecko - chińskiej. 

Przed kilku tygodniami na IV sesji 
Ogólnochińskiego Komitetu Ludo­
wej Politycznej Rady Konsultatyw­
nej premier rządu chińskiego Czou 
En-lai sporządził bilans .osiągnięć 
narodu chińskiego. Wielkie sukcesy 
w dziedzinie gospodarczej , politycz­
nej i kulturalnej, w dziedzinie u­
macniania obronności kraju są -
mówił Czou En-lai - nierozerwal­
nie związane ze szczerą, bezintere­
sowną i braterską pomocą naszego 
wielkiego sojusznika - Związku 
Radzieckiego. 
Smierć Józefa Stalina pogrążyła 

w ciężkiej żałobie wielki naród 
chiński. 

·popierały naród radz.iecki, Komunt• 
styczną Partię Związku Radzi ee• · 
kiego i rząd radziecki. Jesteśmy 
przekonani, że siły narodu chiń­
skiego i radzieckiego, zespolone pod 
sztandarem Lenina - Stalina - są 
niez\Vyciężone". 

A na Placu Czerwonym w Mos• 
kwie, nad trumną Wodza, kierow~ 
nicy Związku Radzieckiego jasno I 
dobitnie stwierdzili, że za swój 
święty obowiązek uważają, tak jak 
w innych dziedzinach, tak i na od­
cinku stosunków radziecko - chiń­
skich, kooitynuowanie dzieła Stalina. 

,,Powinniśmy wzmacniać ze 
wszech miar wieczystą, niewzruszo­
ną, braterską przyjaźń Związku 

Radzieckiego z wielkim narodem 
chińskim" - powiedział towarzysz 
iMalenkow. 

----------------------------------------- sjach Europejskiej Komisji 

Głęboko zakorzenione są w sercach 
setek milionów Chińczyków miłość 
i wdzięczność dla kraju, dzięki któ­
remu możliwe było wyzwolenie n a­
rodu chińskiego, dla kraju, który 
pierwszy zerwa! kajdany kapitaliz­
mu i Imperializmu i wskazał drogę, 
po której ptszedł lud chiński. Każ­
dy chłop chiński, który po raz 
pierwszy w historii stał się właści­
cielem swojej ziemi, każdy robot­
nik, który stal się współgospoda­
rzem swojej fabryki, dobrze wie, 
że, jezeli naród chiński zdołał się 
oswobodzić, to było to możliwe !yl­
ko dzięki istnieniu l potędte Zwią­
zku Radzieckiego, pogromcy impe­
rializmu japońskiego i hitleryzm1.i, 
że, aby wyzwoleńcza armia ludowa 
mogła wkroczyć do Pekinu i Szang­
haju, Armia Radziecka musiała 
przedtem zwyciężyć pod Stalingra­
dem i w MandżuriL 

„Strzegąc świ(leie pamięci o na­
szym Wielkim Nauczycielu -Stlłli­
nie - pisze w artykuie zamieszczo­
nym w „Prawdzie" wódz narodu 
chińskiego, towarzysz Mao Tse-tung 
- Komunistyczna Partia Chin i na­
ród chiński wraz z Komunistyczną 
Partią Związku Radzieckiego_ i na­
rodem radzieckim będą bezgranicz­
nie wzmacniały wielką przyjaźń, o­
promienioną imieniem Stalina. 

„Rząd radziecki - mówił tow. 
Beria - będzie jeszcze bardziej u• 
rnacniać braterski sojusz i przyjaźń, 
współpracę we wspólnej walce o 
pokój na całym świecie, szeroki!, 
współpracę ekon_omiczną i kultu­
ralną z wielką Chińską Republiki\ 
Ludową". ZBM łódź 

Bydgoszcz przoduj--
;Naraqa budowniczych miast 

i osiedli północnej Polski 
WARSZAWA, 13. 3. 

W Warszawie odbyła się narada Centralnego Za­
rządu Budownictwa Miejskiego - Północ z udziałem dy- . 
rektorów, sekretarzy organizacji partyjnych, przewod­
niczących rad zakładowych zjednoczeń i zarządów bu­
dowlanych, najlepszych kierowników budów oraz przo­
downików pracy i racjonalizatorów produkcji - poświę­
cona omówieniu zadań stojących w bież. roku przed 
aktywem technicznym i partyjnym tego centralnego za­
rządu. W naradzie wziął udział minister Budownictwa 
Miast i Osiedli - inż. Roman Piotrowski. 

Rok bież. stawia przed za- czeniach. Ws1kazywaino, że tam, 
logami zjednoczeń podległych gdzie najwięcej robotników 
CZBM Północ z.gdania pracuje zespoł9wo, jak np. w 
izwięks:zone w porównaniu z przodującym Zjednoczeniu 
ub. rokiem. Aby zadania te Łódzkim - pl.any są przekra-
byly w pełni wykonane cza.ne, zaj dzięki zwiększeniu 
l>Odkreślano w dyskusji w:ydajności w zespołacli, część 
muszą być jak najszybciej u- wykwalifikowanych robotni­
tmnięte te wszystkie niedo- . ków można s-kierować na in­
ciągnięcia, które utrudniały ne odcinki robót. 
pracę robotnikom i personelo- Podkreślano również ko­
wi technicznemu w okresach nieczność dalszego rozwoju 
poprzednich. wspólzawodnictwa oraz szer-

Podczas narady wiele uwa- szego ni:G dotychczas populary­
gi poświęcono konieczności zowania i wprowadzania na 
większego uzespołowienia ro-. budowach nowych przodują­
bót w posz~zególnych zjedno- cych metod pracy, a przede 

wszystkim metody radzieckich 
murarzy Skitiewa, Zaw1ałowa 
i Szyszymlrowa. 

Wielu przodowników pracy 
mówiło na narad.zie o l«>niec:z.. 
ności prowadzeniia w bież, ro­
ku j.ak najQ6Zczędniejszej g05. 
J?Odarki materiałami budowla­
nymi. Rzuoony nieeawno apel 
murarzy gdańskich o osz.czę­
dzanie cegły i iJnnycff"ma.teri.a­
lów budowlanych znalazł już 
oddźwięk w wielu zjedno..,"Ze­
niach. W ciągu krótikiego cza­
su li-czne załogi, które podję­
ły apel, mają już poważne o­
siągnięcia n.a tym odcinku, a 
m. in. mura-rze woj. gdańskie­
go, łódzkiego i bydgookiego. 

W cz.asie narady za najlep­
szE' osiągnięcia produkcyjne w 
bież. roku wręczono proporce 
przechodnie załogom ZBM 
ł,ódź i ZBM Bydgoszcz. K'lku­
dzieGięciu pnodujących robot­
ników, techników i inżynierów 
otrzymało .odznaki przodowni­
ków pracy i rncjonalizatąrów 
produkcji 

G<:>6podarczej ONZ. 
Na ostatniJD posiedzeniu 

omawiano również sprawę 

łączności sekretariatu Euro­
pejskiej Komisji Gospodarczej 
ONZ z ocganlzacjam.i między­
rządowymi. 

Sekretarz wykonawczy Eu­
ropejskiej Komisji Gospodar­
ci:ej ONZ stwierdza, że w dal­
szym ciągu utrzymywał nie­
oficjalny kontakt z szeregiem 
organizacji międzyrządowych 

w tej liczbie z „Europejską 
Współpracą Ekonomiczną", 

„Radą Europejską" i z najwyż­
szymi władz.ami tzw. „Euro­
pejskiego Zjednocwnia Węgla 
i Stali". 
Zab ierając głos w dyskusji 

przetlstawiciel ZSRR Arutu­
nian oświadczył, że delegacja 
radziecka sprzeciwia się łącz­
ności sekretariatu Europej­
skiej Komisji Gospodarczej 
ONZ z wyżej wymienionymi or­
ganizacjami, ponieważ działal­
ność ich jest sprzeczne z za­
daniami i celami ·Europejskiej 
Komisji Gospodarczej i zmie­
rza do odbudowy potencjału 
przemysłu wojennego Nie­
m:ec zachodnich Óraz wzmaga 
militaryzację ekonomiki kra­
jów zachodnio-europejskich w 

Przyjaźń dla Związku Radziec­
kiego sięga do najlepszych tradycji 
walk wyzwoleńczych narodu chiń-
skiego. ' 
Już dla założyciela Republiki 

Chińskiej - Sun Jat-sena była ona 
jedną z „trzech podstawowych za­
sad polityki narodowej" (s9jusz z 
partią komunistyczną, dobrobyt na­
rodu, sojusz ze Związkiem Ra­
dzieckim), 

Walka narodu chińskiego pod 
kierownictwem Komunistycznej Par­
tii Chin i jej wodza Mao Tse-tun­
ga o wyzwolenie narodowe i społe­
czne zakończyła się pełnym zwy­
cięstwem. Pod koniec 1949 r„ z 
wyjątkiem wyspy Taiwan (Formo­
za) Chiny byiy wolne, wladzę ujął 
w swe ręce lud pracujący. 

Od tego czasu minęły przeszło 
trzy lata. Lata intensywnej pracy 
ludu chińskiego nad odbudową i 
przebudową swego kraju, lata dal­
szego zacieśniania więzów "przyjaź­
ni, łączących dwa wielkie narody. 
14 lutego 1950 r. zawarty został u­
kł a d o przyj aźni, sojuszu i pomocy 
wzajemnej między ZSRR i Chiń­
ską Ilepublil•'l Ludową. H istoria 

„ 

Wielka przyjaźń narodów Chin l 
Związku Radzieckiego jest nie­
wzruszona, oparta jest bowiem na 
fundamencie wielkich zasad inter­
nacjonalizmu, głoszonych przez 
Marksa, Engelsa, Lenina i Stalina ... 
Niechże w obliczu naszej wielkiej 

przyjaźni drzą wszyscy agresorzy 
lmp~rialistyczni I· podżegacze y;,o­
jenni!" Na potężnym wiecu żałob­
nym w Pekinie, w którym wzięło 
udział 600.000 osób, zabrał głos se­
kretarz KC Komunistycznej Partii 
Chin, wiceprzewodniczący Central­
nej Ludowej Rady Rządowej i na­
czelny dowódca Armii Ludo'wo-Wy­
zwole11czej , tow. Czu Teh. 

„Naród chiński - powiedział to­
warzysz Czu Teb - nigdy nie za­
pomni słów Towarzysza Stalina, iż 
„ Wielka przyjaźń między Związ­
kiem Radzieckim i Chińską Repub­
liką Ludową jest trwałą gwarancją 
przeciwko groźbie nowej agresji, 
potężną ostoją pokoju na Dp.Jekim 
Wschodzie i na całym świecie. Ca­
ły naród chińS>ki, Komunistyczna 
Partia Chin i r ząd chiński zawsze 
będą złączone węzłami ścisłej jed­
ności z narodem radzieckim, Ko­
munistyczną Partią Związku Ra­
dzieckiego i rządem radzieckim , bę­
dą z jeszcze większym z3ufanicm 

, „Wierne zasadom proletariackie­
go internacjonalizmu - stwierdził 
tow. Mołotow - narody ZSRR roz­
wijają i nieustannie umacniają bra­
terską przyjaźń i współpracę a 
wielkim narodem chińskim". 
Jakże Śmiesznie brzmią przy tych 

wypowiedziach kierowników Kraju 
Rad I Chin Ludowych różne kalku­
lacje l pobożne życzenia imperiali­
stycznych pólitykierów i pismaków, 
przywykłych mierzyć wszystko t 
wszystkich własną miarą. łlawet co 
trzeźwiejsi dziennikarze reakcyjni 
widzą całą głupotę i beznadziejność 
tych złudzeń. Czołowy organ bur• 
żuazji francuskiej „Le Monde·• za• 
mieścił na ten temat smętny arty­
kuł, którego tytuł .. Sojusz radziec­
ko - chiń?ki silniejszy niż kiedykol.­
wiek" wystarcza za treść. 

Tu ich boli, ludobójców amery­
kańskich„. Chcieliby i>odważenia 
lub chociażby osłabienia przyjeżni 
dwu wielkich narodów i widzą, jak 
zawodne są ich złudzenia i marze­
nia. 

Nie rn'a już Stalina wśród tyją• 
cych, ale żyje i bron! pokoju na 
Dalekim• Wschodzie Jego dzieło -
najpotężniejszy w historii ludzko­
ści , niezwyciężony sojusz 700 milio­
nów wolnych ludzL 

P. ZIELl~SKI 

• 
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ZYCIE PARTII 

Można produkGwać dużo i dobrze Decydu]e przykład 
C ł k I 1 • 1 Właśnie nadeszła nowa .par-z on ow par 11 tia gotowego towaru. Brakar-

ka z . Centrali Odzieżowej Ró"naimy do przodufącycb 
,.. ' przystępuje do odbioru . 

.._ u nas, w przędzalni, cięt- !owych w decydujących dzia- Egzekutywa podstawowej Sprawdza gatunek i wagę. Sta-
lo jest z wykonaniem planu- łach produkcyjnych, w przę· organizacji, sekretar~e orga- rannie ogląda sztuki i z nieza­
m6w1 tow. Ekielski, sek;etarz dzalni i tkalni. Braki te odbi· nizacji oddziałowych przędza!· dowaleniem kręci głową. 
r>odstawowej organizacji par· jaią się \J.femnie na produkcji, n1· l tkalni zdaJ'ą sobie obecn1·e Przesyłka n1'e •ostaJ·e przyJ'"la. 
tyl·nej ZPB im. I Oyw1·zl~Ko· k tki l h d ł ~ "' 

Zakłady Przemysłu Dziewiarskiego im Ofiar 10 Wrzeit„ 
nia są zakładami wybitnie młodzieżowymi. Przeważająca 
cz<:ść załogi to młodzież, a mlodzież przecież. potrafi z od­
daniem i ofiarnie pracować. 

J s u c o czuwa ca a za· t t oowód? Zbyt wiele odrzutów ~c1·uszkowsk1'ej (Centrala). Ale ł W ęd I b k j t sprawę z ego s anu rzeczy. ~ " oga. prz za ni ra es · "ł im I' na skutek zrywów. dziur I nle-robl·my wszystko, mobi·11· 1·e- poi ' t odd · ł · Zwroc1 na ló uwagę >-0-1 ycznego z1a ywania na doszyć. 
my poprzez członków partii et<- załogę n1·e11·c n h t ł mltet Dzielnicowy PZPR, któ-z yc u cz on- Nie pierwszy to wypadek w 
~ załogę. ków partii, jeśli chodzi o ryt· ry ostro skrytykował tę orga- ZPDz. im. Glażewsk ego, ~że 

Aby Organl'zacJ'a partyi'na m1'czne wykonywa!1l·e plano· w nizaCJ" za nicdostatec·zne re-„ odbiorca nie zgadza się na 
tnogla nieustannie oddziały· dziennych. A przecież możli- alizowanie uchwały KC w pl'zyjęcie gotowej produkcji. w 
wać na całą załogę, mus! ona wości produkcyjne załogi, uta- sprawie wzrostu i regulowa- ciągu minionych dwóch ma­
być należycie rozbudowana. jone rezerwy - są ogromne. nia . składu partii. Organi- sięcy Centrala Odzieżowa Xl­
Nie może być żadnego ważniej· Przy właściwym rozmieszcze- zacja wyciągnęla odpowiednie rzuciła, ·jako nie nadające się 

Mamy wielu wzorowych, przodujących robotników. Taki 
Tadeusz Garstka wykonuje swe zadania produkcyjne prze­
ciętnie w wysoko.lei 127 proc„ Edward Marczak - 128 
proc., a już na szczególne wyróżnienie zasługuje młody 
Józef Misztal z dziewiarni saneczkowej, wykonujący swą 
normę w 263 proc. W dniu 17 lutego Misztal wykonał za­
dania, jakie przypadały na niego w Plan ie 6-letnim. Skró­
cił na swoim odcinku Sześciolatkę prawie o 3 lata! 

szegołldcinka ""odukcJ'i gdz1'e· niu sił oraz wzroście szere""ÓW . k' W do spi·zedaz'y, nie mn ej J'ak .... ' • wnios 1. styczniu na pos1e-by nie pracowali członkowie partyjnych należałoby te re· d około 35 tysięcy sztuk bieliz-
lla3•ej partii·. zńr\vy wyzwo11·c· co znaczn1·e zenlu egzekutywy była sta· ~ ~ . , ny. Niewątpl wie pewną częś( 

podniosłoby wskaźniki wyko- wiana sprawa dokonani.a e· ' z tego po dokonaniu prieró-

Ale, niestety, obok przodowników pracy, obok takich 
pracowników jak Misztal, mamy innych, którzy ciągną nasz 
plan do tyłu, któi·zy lekceważą swe obowiązki., przez fi'ł> 
cierpi cała załoga i plan naszego zakładu. 

A jak wygląda rozstawienie · l „ · ·~1, loby wentualnych pr7esunięć człon. 
i · t . nama P anu, zw1...,.szy ~ bek i poprawek będzie mouta 

fJ ł organizacji par yinej w Za- czuJ'ność a nlep 1 ~0· e ZJ·a ków partii· z oddz1·a1o·w nie-. kładach im. Dywizji Kościusz- n On.• iąc - skierować na rynek, do spr3e-
... . wisko cz"stych awarii, 1'akle p1·odukcyi·nych w~ględn1'e o daz·y. Ale co zrob1'c· z re•ztą/ ... owskiej. "' ' ~ • miały miejsce w ciągu całego większej ilości członków par- Zakład poniesie po._tne stra-

Członkowie partii w Zakła- ubiegłego roku. t:i, do oddziałów decydu;ą- ty. 
dach im. Dywizji Kościuszko- cych w produkci·l. Poza tym A oto jeszcze i'eden przy-wskieJ' stanowią 9 proc. -za!o· W ubiegłym roku podstawo-. · j ł omo·wi·ono zadani"• stoJ·ą·ce kład. Nie tak dawno zakla..;y gi, zaś w przędzalni i tkalni wa organizacJa przy ę a w 0 ~ 

- stosunek ten jest niższy i sta· swe szeregi tylko 6 kandyda· przed organizacją w pracy nad cwzyekkontzawły. tl·3g .. OOD0os~~uzykc1'ma awjtye= 
· 1 d · 5 · t · ęd ln jej wzrostem. W sprawie tej ~ 

TrzecTi młodych dziewiarzy pracujących zespolowo 
Apolinary Bończak, Bogusław Piech i Stanislaw Beme -
uzyska«> ostatnio 50 proc. produkcji I gatunku przy wv-

c:io.l•Jł• przekroczeniu planów ilośc!owycll. 

Np. Edward Gicgier. Normę swą wykonuje jedynie w 63 
proc. A dlaczego? Dlatego, że nie pilnuje pracy, nie pilnuje 
maszyny, dlatego że często po kilkadziesiąt minut przesia­
duję w palarni. Podobnie postępuje Jan J,lldrzejczak, który 
miast pracować, przesiaduje przy maszynach swych kole• 
żanek, nie wykonuje swych zadań i przeszkadza w pracy 
innym.' Jest to tym smutniejsze, że Jędrzejczak jest człon­
kiem ZMP i miast być przodującym, staje się przykładellll< 
złego pracownika. 

nowi za e wie proc. załogi ow, z tego w prz za i - słano i'e do zakładów w Kali-
t h odd · ł. N ·ea · t lk 2 T c· · · k podjęto uchwał'!, która już yc z1a ow. a J nei ze Y o . ow. mpms a. se· szu. Stamtąd jednak wróciły 
zmian w oddziale przygoto- kre'tarz oddziałowej orgamza- jest realizowana, a skutki są z powrotem. Okazało się bo­
wawczym przędzalni, wśród cji przędzalni sama wylicza widocz.ne. Wynjkiem realizacji wiem, że nie pasowały do nicn 
zgr'zeblaczak i ciągarek, a także szereg nazwisk przodujących uchwały egzekutywy jest np.. tzw. kliny. 
na wszystkich trzech zmianach służbowe przeniesienie tow. w przewiJ'alni· _ nie ma ani prządek, wysoko przekracza- Co spowodowało zie wykro-

. h b od k · MilakieJ, prządki, która pra- i·en1·e kl1'no' ? w · · d jednego członka partii. w po- iacyc swe azy pr u cyJne, w yrazne me -
zostałych .salach, przy maszy· które dojrzały do wstąpienia cowała w oddziale gospodar- balstwo ze strony krojci:yń, 
nach obrączkowych i wrze· w szereg\ naszej partii. Tow.' czym, do oddziału przygoto- które zagubiły gdzieś formy, a 

takim układzie może by~ mo­
wa o dobrej pracy polityczr..o• 
uświadamidjącej, o właśc iwym 
oddziaływaniu i mobilizacji? 

Wiele te:i: mo:i:na by przyto­
czyć faktów mówiących o 
ukrytej działalności wroga 
klasowego, który stara się 
przeszkOdzić wzrostowi pro­
dukcji, usiłuje wywołać w za­
kładz;e atmosferę wzajemnej 
nieufności, rozsiewa plotki. 
Częste są1 awarie maszyn, go­
towe sztuki odzieży znajduje 
się w odpadkach; albo w ub \· 
kacjach, mnożą s·:ę kradzieże. 

Fot.. - A. Joseiewl<:z 

kierownictwo ZPDz. im. Gła­
żewskiego. 

Jeszcze w b'eżącym roku · 
uruchomione zostaną w zakła­
dach nowe, wspaniałe hale 
produkcyjne, wypósażone w 
najnowocześniejsze urządzenia. 
Oznacza to bardzo znaczną po­
pra wę warunków pracy. Z tym 
większą więc energią załoga i 
jej . kierownictwo techniczne i 
polityczne muszą walczyć r, 
podniesienie jakości produkcji, 
o jej wzrost ilościowy. Mu3zą 
walczyć codziennie, z uporem, 
a wyniki nie dadzą na si~bie 
długo czekać. 

Do tej samej kategorii pracowników należy Jan Zam­
brzycki i Jerzy Welke. Szczególnie ten pierwszy próbuje 
zdobyć laur pierwszeństwa między bumelantami. Do pa­
larni biega co godzinę, wysiaduj1c tam w nieskończoność, 
a nierzadko zdarza się, te przyjdzie na godz. 13.30, pokaże 
!ię majstrowi, a gdzieś o .g~z. 15 znika z zakładu. To zał. 
że plan swój realizuje w 69 proc. - nie bardzo go boli. 

k Wawczego Przędzalni. gdzie po· źniei· wykrawaly kliny ,,na 
ciennicach pracuje jeden - Ciupińska przyznaje . samo ry- ' oko". Faktu tegń ni'e S"OStrze-
d Ó h ł kó t „ w tk f db dutychczas nie było ani jedne· „ ,,, -w c cz on w par 11. a - tycznie, że zanie ala pracę gła, niestety, kontrola techni-
nl. n1·e ma wprawd""e bi.a · t'i i d go c'Zlonka partii. Wielti człon-

u• " - nad wzrostem par 1 , n e o· czna. Ujawniono go dopiero 
łych. plam"'..ale nielic~ni .człOi:t· strzegala przyszłych kandyda- ków partii w grupach otrzy- wtedy, gdy w Kaliszu przy­
kow1e. part11 rekrutu;ą się me . tów wśród wysuwających się mało konkretne zadania pra· stąpiono do zszywania po-
spośrod tkaczy, lecz z zawo- d k „ d k · cy z bezpartyjnym!, uśwlada- ·in h 1 ó dów pomocniczych. z istniei·"- w pr.o u Cli P. rz.ą e , me ro.z-. szczego yc e emeni w. 

Czas już, by ta.cy pracownicy, jak wymienieni, zrozu­
mieli, że krzywdzą siebie, załogę, cały nasz zakład. Wła­
śnie dlatego, że jesteśmy zakładem młodzieżowym - win­
niśmy przodować w przemyśle dziewiarskim. A przodować 
będziemy wtedy, kiedy wszyscy pracownicy rów!lać będą 
do najlepszych, kiedy wszyscy wzorować się bę<,ią"'!la takich 
robotniJr ~eh, jak prze ':>wnik Misztal, jak Gar3~ka CZ"J' 

" 1 A miania ich, aby mogli w na)· cych w zakładzie 26 grup par- mawia a. z mm.L. przeciez. Walka o i'akość produkcJ'I, o 
l d . l bliższym czasie wstąpić do tyjnych, w przędzalni są tylko z u zm1 na ezy rozmawiac zmniejszenie ilości braków w 

Ć h d partii. Nie dość skuteczna walka o M.KORDOS 

Marczak. 
STEFAN MALEC 

ZPDz. Im. Ofiar 10 Września 4, w tkalni - 3. state, przygotowywa ie o ZPDz. im. Głażewskiego jest· 
Zupełnie inaczej przedsta­

wia się oddziałowa organlza­
' cja pracowników adm'.nlstra­
cji, stanowiąca 35 proc. wszyst­
kich członków partii. Posiada 
ona 11 grup partyjnych. 

tak poważnego kroku w ży·• I tu są już wyniki. Np. tow . zagadnieniem szczególnie waż­
ciu, jakim jest wstąpienie do Jeżewski, członek grupy par• nym. Wprawdzie w porówna• 
partii. tyjnej w wykończalni, otrzy· niu do roku ubiegłeeo ilvt!ć 

ujawnienie wroga klasowego, 1------------"--------------------------­n!edostatę_czna praca uświa-

Z tego pobieżnego tylko obra­
zu wynikają zasadnicze brak!, 
charakteryzujące podstawową 
organizację ZPB im. I Dywizji: 
niewłaściwe t<nmieszczenie 
członków partli oraz ś~śle z 
·tym związana, niedostateczna 
rozbudowa organizacji oddzla-

Zle przedEtawfa się również 
sytuacja w tkalni. W ubiegłym 
roku przyjęto tu 4 kandyda­
tów. obecnie zaś praca nad 
wzrostem szeregów organizacji 
jest zupełnie niedostateczna. 
A przecież możliwości tego 
wzrostu zarówno wśród zało­
gi przędzalni, jak i tkalni SI\ 
poważn'?. 

błędów i braków zmalała, ale 
mal zadanie zaopiekowania się w dalszym ciągu sytuacja na 
dwukrotnie odznaczoną przo· tym odc'nku jest wysoce nie­
downicą pracy, Martą Zolek, zadowalająca. I tak np. w sty­
która obecńie jest już kandy·· czniu br. ilość wyprodukowa­
datem. Tow. Jeżewski nadal nej dzianiny I gatunku wyna­
pracuje nad uświadamianiem siła zaledwie 6,6 proc„ a III 
bezpartyjnych, przodujących ~atun~u aż 31,~ proc. !"iska 
robotników. Również w przę- !ako~c produkcji. sta:i~w.1 tak-

damiająca wśród załogi i do­
zoru, brak należytej troski o 
poprawę jakości, o stały 
wzrost ilości produkcji, spo­
wodowały, że ZPDz. im. Gła­
tewskie,go, zakłady niegdył 
przodujące, obecnie wloką się 
na szarym końcu. Zamiast 
solidnie, z zapałem zabrać 

Trzeba .wierzyć we własne siły, 
w możliWości ludzi i maszyn 

Marks Engels 

70 LAT dzieli nas od dnia śmierci Karo­
l.a Marksa Zmieniło się w tym okre­

sie oblicze świata. Padały monarchie, 
wybuchały wojny. powstania i rewolucje, 
ale niezmiennym olśniewającym blaskiem 
jaśnieją .nieśmiertelne idee Karota Mark­
sa i Fryderyka Engelsa. Burze dziejowe, 
które wstrząsnęły naszym stuleciem. nie 
ujęły nic z wielkości i prawdy nauki 
Marksa. Przeciwnie, każdy rok, każde 
wydarzenie historyczne potwierdzały w 
pełni genialną teorię marksizmu. 

• * - • 
MARKS działał, tworzył i walczył w 

okresie liberalizmu i „petnej" demo­
kracji burżuazyjnej. Była to era rozkwi­
tu I potęgi kapitalizmu. Zatriumfowała 
„ wolnośc, równość i braterstwo" wyzys­
ki wa czy w grabieniu i ciemiężeniu prole­
tariuszy. I w tych „spokojnych" ciasach, 
gdy panowanie burżuazji wydawało się 
niew:iruszone. geniusz Marksa dojrz~l nie­
uchronność upadku i zagłady kapitali­
zmu. 

W tych czasach, gdy nad ludem odno­
sili zwycięstwa magnaci przemysłu i ban­
ków. Karol Marks z wiarą, z pewnością 
niezachwiana zapowiadał historyczne 
zwycięstwo proletariatu. 

Ta wizja socjalizmu wypływała u 
Marksa z naukowej analizy społeczeństwa 
kupitalistycznego. Marks odkrył prawa 
rządzące rozwojem społecznym, a w 
szczególności prawa ekonomiki kapitali­
stycznej, ukazał robotnikom żródło ich nę­

. dzy i poniżenia, źródło bogactwa I potęgi 
burżuazji - dzień w dzień dokonywaną 
grabież nieopłacanej pracy robotników 
najemnych. 

Karo! Marks dał klasie robotniczej 
wspaniały oręż walki o wyzwolenie -
teorię naukowego socjalizmu, teorię dia­
lektycznego I historycznego materializmu. 
Do czasu ogłoszenia miuk Marksa tkacze 
Manchesteru. szlifierz:e Antwerpii, stolarze 
Paryia marzyli o rozbiciu kajdan niewol\, 
ą,~udz.kim życiu, o wolności i szczęściu, ale 
nie wiedzieli, jak wcielić w czyn to marze­
nie. Karol Marks pierwszy wskazał pro1eta­
riuszom całego świata drogę do ludzkie­
go, ~ocjalistvcznego ustroju. 

„Aby człowiek stał się człowiekiem" 
- jak mówi! Marks - abv nie był wy­
zyskiwany i gnębiony, trzeba zniweczyć 
11.strÓJ, który jest jaskrawym zaprzecze­
niem i przeciwieństwem wolności l god­
ności ludzkiej. Trzeba - uczy M;irks -

. ze · Jedną z naiwazmeJszych 
dzalm przyjęto. ostatnio do przyczyn, uniemożliwiających 
part11. przodownicę pracy, tow. I pi:;lne wykonanie planów l!o­
Prorrunską, a z wielu innymi śc10wych. Trzeba przy tym za­
prowadzi się rozmowy. 

1
• znaczyć, że zakład zatr~di;ia 

Podstawowa organlzacja wi~~s~ą ~ość pracownikow 
t · ZPB · I Dyw Ko· an1zel! to Jest przewidziane w 

par YJna , un. · planie, a więc na niedoetatek 
ścluszkows1dej rozpoci:ęła wła- ludzi, na to, że niektóre ma~ 
śclwą pracę nad u11unięclem szyny nie mają obsługi, nie 
braków l to je3t najważniej- może narzekać. 

sze. Rezultaty winn.y być co~az Kierownictwo techniczne, 
lepsze, toteż nalezy dolozyć organizacja partyjna f związ• 
starań celem rozsterzenla i po- kawa n'e przeciwdziałają bra„ 
głębienia tej pracy w każdym koróbstwu. To samo można po~ 
dziale produkcyjnym, w ll;aż· wiedzieć o grupach partyjnych 
dej grupie partyjnej. Należy i J20szc.gólnyi;:h członkach 
oczekiwać, zgodnie z i:obowią part!!. NllPmałą tego przyczynę 
zaniel')'l, złotonym przez tow. ~tanowi niewłaściwe rozm e-

szczenie członków oreanizacji 
Ekilllsklego, I sekretaru pod- partyjnej _ apośród którycil 
stawowej organizacji, na dziel· 60 proc. zatrudnionych jest w 
nicowej kooferencjj partyjnej, biurze, a tylko 40 proc. boez­
że uchwała KC z grudnia 1951 pośrednio w produkcji. Ale i 
roku będzie reali:iowana kon- te cyfry nie odzwiercied:oją 
sek wen tnie, że szeregi partii jeszcze w pełni taktycznego 
w decydJrl.jących oddziałach stanu rzeczy. W niektórych 
produkcyjlli'ch będą 1Stale oddziałach jak np. w krajalni 

wzrastać. 

się do pracy, do usuwa- - Gdyby nie pttędzalnla 
nia istniejących niedociągnięć, średnioprzędna cały zakład 
jakże częst? na naradach to• wykonywałby plany„. Wstyd 
~zone są Jało~e dysputy, ze tylko przynoszą.:. Najgorsi w 
Jakoby wszystkiemu wmna by- , k · 
Ja zła przędza, co źresztą -.u- I przemysle„. - ta o naszej 
pełnie nie odpowiada praw- przędzalni rnówill towarzysze 
dz '. e. z innych oddział6w. 

Pierwszą jaskółką mówiącą 
o tym, że ZPDz. im. Głażew­
skiego starają si<: wkroczyć 
na właściwą drogę, jest słusz­
na inicjatywa kola ZMP, któ­
re w styczniu zorganizowało 4 
młodzieżowe zespoły wysokiej 
jakości. Zespoły te dowiodly, 
te to wcale nie zie ponoć przę­
dza powoduje nadmierną ilość 
błędów w dzianinie, a tylko i 
wyłącznie niedostateczna kon­
trola i brak uwagi. Brygada 
w składzie .- Apolinary 
Bończak, Stanisław Beme i 
Bogusław Piech dała począt­
kowo ao. a następnie 50 pr()<). 
produkcji I gatunku. Młodzież 
pokazała więc, · jak należy i po­
winno się-walczyć o bezbłęd­
ność dzianiny, udowodniła, że 
istnieją realne · możliwości 
uniknięcia braków, podniesie­
nia jakości produkcji. 

Jak wiadomo, od nowego 
roku wszystko zmieniło się u 
nas na lepsze. DlaczP.go? Co 
spowOdowało tę pnianę? 

Przede ~sz~stkim to, że. prze­
stammy biadolić, a cała zało­
ga wraz z personelem maj­
sterskim ! technicznym uczci­
wie zabrała się do roboty. W 
ZPB im. Marchlewskiego pra­
cuję 3 lata i dobrze pamię­
tam to ciągłe biadolenie, raz 
na park maszynowy, to zno­
wu, że ludzie nie wyszkoleni, 
że fluktuacja nadmierna, ;i;e 
plany za wysokie. 

do Judzi, do kierownictwa za­
kładów l do parku maszyno­
wego. Doszliśmy do przekona­
nia, że stary park maszyńowy 
nie ma nic do rzeczy i że 
można na nim z powodzeniem 
wykonywać plany. Drogę, po 
której mamy iść, wskazała 
nam organizacja partyjna, 
wskazała nam załoga, składa­
jąc w okresie niewielu tygo­
dni dziesiątki wniosków u­
sprawniających produkcję l 
procesy technologiczne. Sy.: 
tuac;-ja, która istniała wówczas 
w "zakładzie, wymagała <>4 
nas, majstrów, pelnej mobi· 
lizacji. I to osiągnęliśmy. 
Konferencja techniczno - par­
tyjna pobudziła nas do ujaw­
niania ukrytych rezerw, zmo­
bilizowała załogę do wzmo­
żonej walid o płan, dała nam 
niezbędną wiarę w jego re­
alność. 

SARNA ZYCHER. 

czy dziewiarni, na kilkuset 
członków załogi zaledwie 6, to 
członkowie PZPR. Czy p::zy Po tej drodze winno też iść 

Dopiero w okresie przygo­
towań do odbytej w drugiej 
Połowie ubiegłego roku kon­
ferencji partyjno - technicz­
nej zmieniliśmy nasz stosu­
nek do pracy, poddaliśmy o­
strej kryt~ce nane podejście 

Były to gorące dnL Zebra­
nia i narady odbywały się je­
dne po drugich. Zmywano 
głowy tym, co źle pracowali. 
Nie szczędŹ:ili.śmy wzajemnej 
kr~tykl za niewłaściwe podej-

=------~--~--------------,~~~--------------------.................................................... ____________________________________________ ........................ ~. 

Bqdźmy żołnierzami niezwyciężonej sprawy 
obalić przemocą panowanie klaty, której 
byt materialny władza polityczna, ideolo­
gia - opierajq się ·na wyzysku i bezprawiu 
i ustanowić rewolucyjną dyktaturę pro­
letariatu. Ale dyktatura ta nie jest by­
najmniej ostatecznym celem proletariatu. 
.Jest ona - jak uczy Marks - „tylko 
przejściem do ;zniesienia wszelkich klas i 
do spolecze?istwa bezklasowego". 

Nauka Marksa I Engelsa o dyktaturze 
proletariatu jest kamieniem węgielnym 
marksizmu, najgłębszą jego istotą. Bez 
dyktatury proletariatu nie można zgnieść 
oporu eksploatatorskich klas, unicestwić 
kapitalizmu, zbudować socjalistycznego 
ustrc,ju. Rewolucyjna władza w ręku 
proletariatu to jedyna droga do zwycię­
stw" socjalizmu. 
Toteż nie jest przypadkiem, ~e wlatnie 

przeciwko idei dyktatury proletariatu wy­
mierwne były najgwałtowniejszę atak! 
fałszerzy marksizmu spod znaku II Mię­
dzynarcidówkL wszelkiej maśCi oportuni­
stów, rewizjonistów l socjalzdrajców. Chcąc 
stępić rewolucyjne ostrze teorii Marks.a i 
Engelsa, „przystosować" ją do potrzeb i in­
teresów kapitalizmu, socjaldemokratyczni 
agenci burżuazj1 usllowal! wyjałowić mar­
ksizm z rewolucyjnej treści. 

Ale Kautskim. Bauerom i Bernsteinom 
nie udało się zgasić jasnego płomienia idei 
marksowskiej. Po śmierci Marksa l Engel­
sa, nauki ich rozwinęli twórczo Lenin 1 
Stalin. Z całą energią I konsekwencją de­
maskowali oni i tępili najmniejsi:e od­
stępstwa od podstawowych rewolucyjnych 
!dei marksizmu. wszelkie wrogie teorie re­
negatów i zdrajców. I w tej nieprzejedna­
nej, nieubłaganej walce z oportunizmem, 
filisterstwem. zaprzaństwem zwycif'żyła 
niesfał•>.owana. rewolucyjna nauka Mar­
k"" i Ene;eloo 

Historyczną zasługą umina i ~ta lina jed 
nie tylko to, że uchronili rewolucyjną treść 
marksizmu. ale i to, że wcielili jego zasa­
dy w życie, że dali wszystkim uciśnionym 
przykład I wzór rewolucyjnego dualania. 
świadomo§ć sił11 proletariatu i jego mi­
s.il dziejowej. Partia Lenina i Stalina 
pokazała robotnikom całego świata. że so­
CiA l!zm nie i est utopia. nie je.st tworem 
fantazji marzycieli. lecz konkretną rze· 
czywistofrią, że robotnicy i chłopi mogą 
zbudować ustrój bez wyzysku, ustrój 
sprawiedliwości społecznej . Lenin i Stalin 
uważali marksizm za naukę żywą, twór­
czą, za wytyczną działania proletariatu 
w walce klaS<lwej. „Nie uważamy by­
najmniej pisał Len1n teorii 

Marksa, Engelsa, .~ Lenina, Stalina 
Marksa za coś skończonego i nietykal­
nego - odwrotnie, jesteśmy przekonani, 
że położyła ona jedynie kamienie węgielne, 
które socjaliści powinni rozwijać we 
wszystkich kierunkach, jeżeli nie chcą 
pozo.stać w tyle za życiem". 

Len.in i Stalin żyli i działali w epoce, gdy 
ongiś burzliwie rozwijaiący się kapitalizm 
wkroczył w stadium g~cla i rozkładu, w 
stadium imperializmu, w epokę wojen im­
periallstyC7.Dych l proletariackich rewo• 
lucji, Nowy okres historyczny wymagaJ 
rozwinięcia teorii, zastosowania nowych 
form walki i organizacji, nowych zasad 
strategii i taktyki. 1-enin I Stalin. uogól­
niając doświadczenla"'walk klasowych w im­
periallstycznej fazie kapitalizmu, wykuli 
wspaniały oręż w wal<:e wyzwoleńczej 
proletariatu - leninizm, będący marksiz­
mem epoki imperializmu. 

N a gruncie analizy specyficznych cech 
monopolistycznego kapitalizmu LeQ.In od• 
kryl prawo nierównomiernego rozwoju ka­
pitalizmu. 

Odkrycie tego prawa miało olbrzymie 
znaczenie w walce o władzę proletariatu. 
Oznaczało ono bowiem, że robotnicy MDti­
kwy I Petersburga, 5zturmując «apitalizm 
i ustanawiając władzę ,Rad, wiedzieli, że 
nie muszą czekać na rewolucję światową, 
że mają obiektywne możliwośCi ugrunto­
wania władzy robotniczo - chłopskiej, zbu­
dowania socjalizmu.' 

Gdy przestało bić serce Lenina, Józef 
Stalin stanął na czele partii i państwa ra­
dzieckie11;0. Rozpocz~te za życia Lenina 
budownictwo pierwszego w świecie pań­
stwa socjalistycznego doprowadził do zwy­
cięskiego końca: Stało się to możliwe dzię­
ki z.astótowaniu w praktyce stalinowskiej 
teorii industrializacji kraju i kolektyWiza­
cji rolnictwa. 

Idee stalinowskie przyoblekły sifi w ma­
terialną siłę turbin i traktorów Idee sta­
linowskie przeobraziły od podstaw Kraj 
Rad. Ich to zwvclęstwo sprawiło . że hordy 
hitlerowskie p0nioslv druzgocaca klęskę. 
Czyn Wodza Rewolucji I mvśl uczonego 
stouiłv się w jedną nier01erwolna całość. 
Nieśmiertelnym wkładem Stalina w na­

ukę marksizmu-leninizmu jeFt sformuło­
wanie podstawowych warunków przej­
ścia do komunizmu. Jego prace: „Zagad-

nienia leninizmu", „Krótki kurs historii 
WKP(b)" oraz ostatnia genialna praca: 
„Ekonomiczne problemy socjalizmu w 
ZSRR" są, jak określił tow. Mao Tse-tung, 
„encyklopedią marksiz.mu-leninlzmu, uo­
gólnieniem doświadczeń międzynarodowe -
go ruchu komunistycmego w ciągu o.stat­
nich stu 1a t". 

W „Ekonomicznych problemach socla­
lizmu w ZSRR", Stalin ukazał nam 
obraz dwóch światów, dwóch eystemów 
społeczno - politycznych, dwóch przeciw­
stawnych sobie ideologii. Stalln zdefinio­
wał podstawowe prawo wspQłczesnego ka­
pitalizmu i socjalizmu. 

U niell pogoń za maksymalnym zys­
kiem rodzi: wyzysk, ruinę. pauperyzację i 
nędzę mas, ujarzmienie i ograbienie naro­
du, wojny niosące cierpienia I śmierć mi­
lionom. spustoszenie całych krajów, znlsz• 
czenie dorobku I kultury pokoleń U nich 
wszystko - ustrój, nauka, technika zwra­
ca się przeciwko człowiekowi, Takle jest 
prawo ich życia , prawo imperializmu, ta• 
ka jest istota ich nieludzkiego i antyludz­
kiego ustroju. 

U nas dobro I szczęście człowieka jest 
ponad wszystko, u nas walka o dobrobyt 
i kulturę kraju, o pokój i braterstwo mię­
dzy ludźmi. o coraz plęknie.1~ze życle czło­
wieka. o rozwój ;ego zdolności i tqlentów, 
o coraz większa liczbę fabryk szkół. tea­
trów. o pomnożenie dorobku ' pokoleń. U 
nas w•zystko - władza ludowa. nauka 
technika. sztuk<! - jest w slużbie c2lowie­
ka Takif' je•t orawo na•ze~o życia. prawo 
sO<'iali?mu. tqka 1est istotg na.-zee;o. pra­
wdziwie ludzkiego. socjalistycznego ustro­
ju 

W świetle tych pod~tawo'A'YCh praw so­
cjalizmu i wspólcze~nego kapitalizmu 
szczególne znaczenie ma stalinowska nau­
ki' o pa~twle !'talin uczy nas. że w wa· 
r1Jnlulch kapitali~tvcznego okrażeni.a mo­
żna zbudować sociali7m I komunizm. ale 
konieczne iest nie tylko istnienie . ale i 
mak>vmalne w~mocnienie pań•twa w o­
kre;oie ~oc.ializmu . a nawet komunizmu. 
Wvdarzenia historvczne od chwili zwy­
ci~•twa Października do n~szvch dni oo­
twiero1.ają w pełni teorię Stalina Wzrost 
agresywności i awanturniczości gang~te­
rów z Wall-Street, jawne przygotowania 

do rozpętania nowej wojny pnec!wko 
krajom wolności i postępu, wszystko to 
każe nam wykuwać coraz więk.~zą potęgę 
państwa dyktatury proletariat'l. 
Kierowniczą siłą tego państwa - jak 

uczą Lf>nin i Stalin - jest partia. Józe! 
Stalin rozwinął wszechstronnie naukę o 
zadaniach strategii i taktyce partii, o jej 
zasadach organizacyjnych. Partia jest ro­
zumem. honorem ! sumieniem klasy robot­
niczej i narodu. Ona to jest organizatorem 
i kierownikiem rńas w walee o pokój, o 
demokrację, o socjallzm i komunizm. 

Wraz z Leninem Stalin stworzył partię 
nowego typu, wychował kadry oddane 
spra~e ludu. nieprzejednanych wobec 
wroga, ofiarnych, zahartowanych · W bo­
jach działaczy, którzy nie znają lęku 
przęd trudnościami, umieją je łamać 1 
przezwyciężać Stalin wychował partię w 
duchu czynnego. bojowego proletariac­
kiego internacjonalizmu. Stalin wychował 

'P3rtię w duchu rewolucyjnej czujności 
wobec dywersyjnych duałań wroga kla­
sowego, wobec wszelkich, przejawów wro­
giej ideologil. Stalln stale wskazywał, że 
Partia musi umacniać i zacieśniać więź 
z masami pracującym!, przysłuchiwać się 
glosoWi mas, uczyć masy i uczyć się od 

1 mas. 
Odchodząc od nas Stalin zostawił par­

tię jak nigdy zwartą I zjednoczoną. silną 
zaufaniem mas, skupioną wokół lenlnow­
sko - stalinowskiego Komitetu Centralne­
go, owianą niezlomną wolą zbudowania 
komunizmu. · 

• • • 
PRZED stu laty Karol Marks zapowie-

dzial triumf idei socjalizmu, wska­
zał wyzyskiwanym ! gnębionym całego 
świata drogę do wyzwolenia, do ludzkie­
go życl.t ! szczęścia. Lenin i Stalin wy­
konali testament Marksa. 
Odchodząc Józef Stalin zostawił nam 

Wlzję komunizmu. ustroju, gdzie po raz 
pierwszy w historii potrzeby człowieka 
będą w · pełni zaspokajane, ustroju. gdzie 
sama praca będzie radością tworzenia, 
gdzie człowiek będzie panem swojego lo­
su i władcą u.iarzmionej przyrody. Ta wi­
zja jest natchnieniem \vszystkich wal­
czących o życie g«lne człowieka. 

WŁADYSŁAW BOROWSKI 

ście do powierzonych naszej 
opiece ludzi, za niedostrzega­
nie człowieka i niewiarę w 
jego siły i możliwości. 

Jedrlą z najpoważniejszych 
bolączek była nadmierna 
fluktuacja załogi. Aby jej za• 
pobiec - powołaliśmy spe­
cjalną, złożoną z kilku o.sób 
ekipę (która istnieje po 
dzień dzisiejszy). Zadaniem 
jej było i jest odwiedzanie 
tych wszystkich. którzy nie 
przychodzą do pracy i dokła­
dne badanie, z jakich to dzie­
je się powodów. 

Ale i wówczas jeszcze popel­
nlaliśmy wiele błędów. Słusz­
ne było, że postanowiliśmy 
wykonać plan za wszelką ce­
nę, ale niesłuszne, że stara• 
liśmy się tego dokonać wy­
łącznie drogą nadróbek. 
szturmowszczyzną. I nie osią• 
gallśmy spodziewanych rezul­
tatów. Wykonanie planów w 
przędzalni średnioprzędnej 
wzrastało często do 98 proc„ 
ale zaraz spadało w dól, za­
trzymując się na 82 czy na 
85 proc. 

Wynikało z tego, że trzeba 
pracować inaczej, systema­
tycznie l rytmicznie, bez zry­
wów. Zaczęliśmy od zapew­
nienia wszystkim trzem zmia­
nom jednakowej pomocy tech­
nicznej i dozoru. Każdy maj­
ster musiał ponosić pełną od• 
powiedzialność za swój odci­
nek pracy, zaostrzono kontro­
lę wykonania planów i do­
prowadzono je do maszyn. 
Bardzo wiele dało nam do­
szkalanie prządek i zorgani­
zowanie większej ilości bry• 
gad remontówych . Ostro zwal­
czaliśmy wszelkie postoje. Dzi­
siaj wykonujemy już plany 
z nadwyżką , kręcą się wszyst­
kie wrzeciona. 

Nie znaczy to bynajmniej, 
że pracujemy już dobrze, że 
zrobiliśmy wszystko co nale­
żało. A więc w pierwszym 
rzędzie niedostateczna jest je­
szcze jakość produkowanej 
przędzy, nie prowadzimy wła­
ściwej gospodar~I odpadkami, 
jest lch zbyt dużo. Ale po o­
statnio odbytej naradzie wy­
twórczej i tutaj powinny na­
stąpić zmiany na lepsze. Bę­
dziemy premiować tych maj­
strów I robotników, którzy 
zmniejszają Ilość odpadków, a 
karać brakorobów i niechlu­
jów. 

N1;1sze plany w styczniu I w 
lutym wykonaliśmy z nad­
wyżką, ale zadania. jakle nas 
oczekują w drugim kwartale 
br„ są większe od dotychcza­
sowych. Musimy więc nie­
ustannie mobilizować załogę 
do zwiększania wydajności 
pracy, musimy przestrzegać 
rytmiczności produkcji- Naj­
lepiej zrobimy to sami służąc 
przykładem, zacieśniając więź 
z załogą, wzmagając w niej 
chęci do zwiększania wysil­
ków. a przez to do uzyskiwa­
nia wyż.szych zarobków. 

Przyrzekllśmy sobie, że bę­
dziemy się starali plany wy­
konywać rytmicznie, co dzień, 
co miesiąc, z coraz większą 
nadwyżką. Jestem przekona­
ny, że stać nas na to. aby być 
przodującym zakładem w 
przemyśle bawełnianym. 

T. RZEPECKI 
majster •alowy 

oddzlatu <grzeblarnl 
ZPB Im. Marchlewskiego 
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Mieszkańcy Widzewa 

otrzymają pi~kny park 

Rozpoczynamy walkę 
o punkty ligowe 

Na 13 walk 3 cieliawe 

Mamy już finalistów 
mistrzostw bokserskich Łodzi 

W tym roku wydatnie 
zwiększy się ilość terenów zie Io nych 

w Łodzi 
Działacze plłkarscy Włók· 

niarza miel! miny wlei~e 
lllatroskane. W nocy z 
czwartku na piątek rtęć 
"W termometrach spadła do 
10 stopni poniżej zera. a 
do meczu z Włókniarzem 
krakowskim pozostało ty l· 
ko dwa dni. Jak tu deko· 
rować stadion, przy goto­
wać boisko? 

Zainteresowanie meczem 
wzrasta z dnia na dzień. o 
czym łatwo przekonać się 
w PTT·K, gdzie od piątku 
uruchomiono już przed· 
l!lprzedat biletów. Rada w 
radę postanowiono więc 

przygotować wszystkie ele· 
menty dekoracyjne stadia· 
nu t Jak tytko nastąpi ocie· 
plenie, które przepowiada· 
ją zresztą komunikaty me· 
teorologtczne, przystąpić 
natychmiast do pracy. 

W niedzielę stadion przy 
Alei Unii przybierze wy­
iląd odświętny. gdyż 
przed meczem nastąp! na 
nim a godzinie 14 urocry· 
.ste otwarcie sezonu wio· 
senno-letntego, na które 
złożą się: przemówienie 
przewodniczącego GKKF' 
tow. Reczka (transmltowa· 
ne przez radio), przemó· 
Wienie mistrza sportu Jarl· 

----------- wigi Głażewskiej, uroczyste 
podniesienie flag! oraz de· 
tliada 1.500 zawodników, 
reprezentujących wszyst· 
kle dyscypliny sportu. 
Gwoździem • programu 

będzie. oczywiście, mecz o 
mistrzostwo li llgl pomlę· 
dzy Wtóknlarzem (Kral<ów) 
a Wtóknlarzem (Łóclź). 
Składy obydwóch drużyn 
już podawaliśmy, ale jesz· 

Stawianie Jaktchkolwtek 
horoskopów co do wyniku 
tego spotkania byłoby rze· 
czą bardzo ryzykowną. 
Forma, w jal<lej się znaj· 
duje niedzielny przeciwnik 
łodzian, okryta jesl tajem· 
n icą. Atuty swe odkryje 

on dopiero w niedzielę. 
Przyglądaliśmy się już na· 
tomlast próbnym „11alo· 
pom" todzlan. którzy grali 
w tymte zestawieniu ! wy· 
n teśllśmy dobre na O· 
gól wrażenie. Jedyna 
rzecz, która nas wówczas 
niepokoiła, to kondycja fi· 
zyczna nasze) Jedena;itkl. 
Od tego Jednak czasu mo· 
gta I powinna ona ulec 
Jeśli nie znacznej, to Jed. 
nal< pewnej poprawie. 
Walka o pierwsze punkty 
w tym sezonie będzie nie· 
wątpllwle twarda I nie· 
uslępllwa. Rzeczą sędzie· 
go, a w dużej mierze I na· 
siej publiczności będzie 
stworzyć wokół niej Jak 
najbardziej sportową at· 
mosferę, · 

Rozegrane wczoraj wie· starczyty wiele emocji wt· 
czarem półfinały tnt.lywl· down!. W pierwszej z ntch 
dualnych mistrzostw bok· Szaliński (Włókniarz/ po· 
serskich Łodzi przyntosly konał na punkty w1ceml· 
trzy ciekawe ~alkl. które. strza. Polski juniorów Mll ­
ze względu na wyrównany czarl<a (GWKS). w drugiej, 
poziom przeciwników, do· po bardzo wyrównanej 

walce Stanikowski (GWKS) 

Dawny poziom 
boksu 
chce , . , 

przy w rocie 
Lodzi 
Pisarski 

I wypunktowal Matuszew­
skiego (GWKSJ I wreszcle 
w trzeciej - Kawczyń•l<i, 

Gdy tylko słońce silniej 
przygrzeje, parki łódzk!e zaro­
ją się od starszych i młodzie· 
ży, którzy chętn•ie wypoczy· 
wają na świeżym powietrzu. 
Wielu jednak mieszkańców 
Łodzi musi nieraz odmówić: 

sobie tej przyjemności, bo­
wiem w naszym mieście par­
ki są niewłaściwie rozmiesz­
czone a nie każdy ma ochotę 
na dalekie spacery. Biorąc to 
pod uwagę, Wydział Gospo­
darki Komunalnej prowadzi 

--------------1 planową akcję zazielen.1.ania 
Lodzi. Co roku powstają no­
we skwery i zieleńce, a praw­
dziwym sukcesem było w u­
biegłym roku założenie na te­
renie Starego Miasta piękne· 
go parku. 

Trwają . 
przygotowania 

do 

„Miesi~ca Gzystości" 
W tym roku duży 6-hekta­

rowy park otrzymają miesz­
kańcy Widzewa. Po niwelacji 
terenu przy ul. Niciarnianej, 
będzie tu zasiana trawa i za­
sadzone różne gatunki drzew 

cze Je przypomnimy. A -1------------­

Już przeszto tydzień 
pięściarzy Włókniarza tre· 
nuje świetny niegdyś bok· 
ser tódzl<I Józef Pisarski. 
Ambicją Pisarskiego jf'st 
przywrócić Włókn larz•wl 
dawny Jego poziom, kiedy 
to z pięściarzami Włók· 
n!arza liczyli się wszyscy 
Jego przeciwnicy. Należy 
spodziewać się w składzie 

po bardzo zaclętej wal· 
ce pokonał Kaczmarka 
(GWKS). Te trzy walk! by· 
ty jednocześnie najładniej. 

szymt spotkaniami całego 
wieczoru. Ostatnie spotka· 
nie zakończyło się przed 
upływem trzech rund. LI· 
siak (Gwardia) już w 
pierwszym starc~nokau­
towal swego pnectwnlk" 
Wlelebnowsklego (GWKS). 
Drugim nokautem, ale te­
chnicznym zakończyło się 
spotkanie Sykuła (Gwar· 
dla) - Vesełl (GWKS). w 
trzeciej rundzie Vesełl do· 
zllal pęknięcia łuku brwlo· 
w"ego I walkę przerwał le· 
karz. 

Wyniki walk pólfinato. 
wych: 

Podobnie jak w latach ubie· i krzewów ozdobnych. Tutaj 
głych również w tym roku też dla dzieci urządzony zo· 
kwiecień będzie „Miesiącem stanie specjalny teren do za­
Czystości". Wczoraj w Wydzia· baw. Doprowadzony zostanie 
le Zdrowia odbyła się specjal- również do porządku do~h· 
na konferencja z udziałem czas zaniedbany park im. Ki­
członków Komisji Zdrowia, na !ińskiego. Park otrzyma no­
której omawiano plan akcji we alejki, zwiększoną . ilość 
sanitarno-porządkowej · w na- °ławek Ot"az ładne kwietniki. 

SOBOTA 
Godz. 17 MDK 

Otwarcie mistrzostw szkól 
średnich w siatkówce I 
koszykówce chłopców I 
dziewcząt. 

Godz. 17 Sala Gwardl1, 
(Stalina 17) - Mistrzostwa 
szermiercze kl. I. 

Godz. 18 Hala na Widze­
wie - Dokończenie indY· 
Wldualnyctt-_ mistrzostw ŁO· 
dzl w boRste. 

Godz. 19 MDK - Zawo· 
dy pływackie o Zimowy 
Puchar Miast AZS-ów: AZS 
(Stallnogród) AZS 
(Łódź). 

NIEDZIELA 
Godz. 9 MDK Ml· 

irtrzostwa Łodzi juniorów 
w koszykówce. Grają: Ko· 
lejarz - Spójnia, Ogniwo 
- Włókniarz, Unia 
Technikum Geodezyjne, 
Technikum Energetyczne 
- Zasadnicza Szkoła Włó· 
kienntcza. 

Godz. 9 Sale Ogniwa 
(Zakątne 82) Mistrze· 
stwa Łodzi w gimnastyce. 

Godz. 9.30 OSrodel< szer­
m lerczy (róg Południowej 
I Sterlinga) - Mistrzo­
stwa kl. I w szermierce. 

Godz. 11 Boisko Wldze· 
wa - Mecz piłkarski o ml· 
strzostwo ligi mlędzywo· 
Jewódzklej: Widzew 
Unia (Piotrków). . 

Go::lz. 11 Boisko GWKS-u 
~ Mecz plłl<arskl o ml· 
strzostwo ligi mlęclzywo­
jewódzklej: Kolejarz 
Wlóknlarz (Pabianice). 

Godz. 14 Stadion W!Ok· 
nlarza - Otwarcie sezonu 
wiosenno-letntego oraz 
mecz piłkarski o mtstrzo· 
stwo U !Iii Włókniarz 
(Kraków) Włókn•arz 
(Łódź). 

Godz. 15 Sala Spójni 
(Północna 36) - Mecz o 
drużynowe mistrzostwo 
Polski w tenisie •tołowym 
Ogniwo (Radom) - SpOJ· 
nla (Łódź). 

Godz. 17 MDK - Mecz 
pływacki o Zimowy PU· 
char M'ast AZS·óW: AZS 
(Wrocław) - AZS (Łódź) . 

wlęc krakowianie, których 
trenuje mgr Sycz, wyjdą 
na boisko w następującym 
zestawieniu: Rybicki, Jo· 
dłows~•.Konopelskl, Szczyp­
czyk, Górecki, Feluś, Par· 
pan Il, Browarski, Nowa!<. 
Bożek, Kucharski. Łodzla· 
nie: Klaczek. (Szczurzyń· 
ski), Stuslo, Urban. Bar„n. 
Walczak~ Wapiennik. Je· 
zterskt, Pilarski, Kokot, 
Soporek, Kubocz (trener 
Król). 

z notatnika 
kolarza 

Mistrzostwo świata w 
wyścigu 1<olarsklm na 
przełaj wygrał Francuz 
Randeaux, który dystans 
21.B km przebył w czasie 
1:00,22.8. 

Mistrzowie olimpijscy 
Australijczycy Mookrldl!'e 
I Cox pobili na tandemie 
rel<ord ŚWlata w biegu na 
1.000 m ze startu lotnego 
uzyskując czas I :06.2. W 
nagrodę zostali zawieszeni 
przez swój zwlązel< ra 
naruszenie przepisów an1a­
torskl.:h: 

Mistrzostwa kolarskle 
świata w roku 1953 odbę· 
dą się w Szwajcarii. 

Bol>sle'.ści NRD 
przy.ieżdżają 

do Polski 
W dniach 17 - 19 bm. 

odbędą sit w Karpaczu 
międzynarodowe zawody 
bobslejowe z udziałem czo· 
!owych zawodników Polski 
i J'IRD. • 

Zawodnicy NRD p~zy­
Jeżdżają do Karpacza w 
poniedziałek. 

Polacy przyqotowywać 

sit btdą do zawodów n~ 
3-dnlowym ząrupowanlu, 
które rozpocznie się 15 
bm. w Karpaczu. W czasie 
ząrupowanla ustalony zo· 
stanie skład obsad. 

- Dentysta mieszka nad wami, dwa 
piętra wyżej - powiedział. 

Ukłonił się i poszedł. Krocząc po tro­
tuarze myślał z satysfakcją: Niech się gło­

wi, co sprowadziło na jej klatkę schodową 
'dawnego wielbiciela.„ A jednak, jak to do­
brze, że ją spotkał, że mógł na nią patrzeć. 
Jest coraz ładniejsza, ma coraz więcej 
wdzięku. Utyła. Może należy do kategorii 
tych kobiet, które z wiekiem tyją? Czerni 
brwi. Niepotrzebnie! Takie miłe były te 
jasne łuki!... Zresztą, co mnie to wszystko 
obchodzi! Dosyć! Wystarczą trzy lata mę­
czarni. Kochałem! Dlaczego? Za co? Różnie 
w życiu bywa! Na szczęście, wziąłem się w 
końcu w garść i odszedłem. A jednak zno­
wu mnie coś ścisnęło za gardło, kiedy ją uj­
rzałem. Nawet się nie ucieszyła. Nie za­
prosiła mnie! Niech ją diabli wezmą! Co mi 
strzeliło do głowy, żeby tu przyjechać? ... Nie­
wiele brakuje, aby zaczęło się od nowa .•• 
Tak, tylko tego mi teraz potrzeba! Zauwa­
żył, że stoi na skrzyżowaniu Newskiego ' i 
Władimirskiego. Miał dziwnie ciężką · i pu­
stą głowę. Poczuł zmęczenie. Dokuczał mu 
głód: w zdenerwowaniu zapomniał zjeść 
obiad. 

W małym barze wypił j~dnym haustem 
stopkę wódki, zjadł killfa kanapek, wychy­
lił drugi kieliszek. Nie rozróżniał smaku po­
traw, wódka uderzyła mu do głowy. Szedł 
Władimirskim Prospektem otępiały,' znużo­
ny. Po chwili domy i ludzie zaczęli się 
śiniesznie kołysać. · 

Zatrzymał się. Stał długo, dopóki -wszyst­
ko nie wróciło do równowagi. Potem skrę­
cił do przystanku tramwajowego. 

- Co się właściwie stało? - pytał sam 
siebie, nadstawiając twarz pod ostre pory­
wy wiatru. - Czy mnie ktoś obraził? Nie! 
Dziecinada! Trzeba walczyć, nie wolno 
bezradnie rozkładać rąk przed pierwszą 
lepszą przeszkodą ..• 

Nie chciał wracać do domu. Poszedł do 
kina. Znał ten film. Nic ciekawego. Boha­
terka głupia, ale przystojna. Rzęsy ma takie 
jak Lola Uśmiecha się podobnie, uśmie­
chem obiecującym licho wie co!. .. Nie mógł 
usiedzieć do końca, wyszedł przeprowadza­
ny sykaniami publiczności. Kupił puszkę 
konserw. Po przyjściu do domu zjadł kola­
cję, . położył się do łóżka i zaczął ukła?ać 
plan działania, z tą „żelazną konsekwenc1ą", 
którą tak w sobie cenił. 

200 pięściarzy 
stanie 

w rinqu 
poznańskim 
W dniach od 23 do 29 

bm. odbędą się w Pozna· 
nlu Indywidualne bokger­
skle mistrzostwa Polsl<I 
seniorów. Udział w tegoro­
cznych mistrzostwach 
weźmie ponad 200 zawod­
ników reprezentujących 19 
okręgów. 

Program zawodOw prze­
widuje spotkania w po· 
szczególnych wagach co­
dziennie z wyjątkiem 

czwartku, w którym to 
dniu zawodnicy zwiedzą 

Poznań, a wieczorem obec­
ni będą na przedstawieniu 

I 
Włókniarza pewnych prze· 
"9untęć I zmian, gdyż z 
chwilą objęcia treningów 
przez Pisarskiego do sel<· 
cjl zgłasza się wiele uta· 
lenrowaneJ młodzieży. Po 
pewnym czasie będzie 
można nią uzupełnić luki 
I stabe punl<ty w druży. 
nie. 

Pięściarze Włók n tar.ta 
trenują systematycznie 3 
razy w tygodniu w sali 
MDK. FrekWencJa na tre· 
ningach znacznie wzrosta. 

Pierwsze 
nagrody 

na Wyścig 
Pokoju 

jui wpływają 
w Poznańskie) Operze. W W tych dniach do komi· 
tral<cle mistrzostw czatowi tetu etapoweąo Wyściąu 

Pokoju w Łodzi wpłynęły 
plęSciarze polscy Z· Chy· ząłoszenla pierwszych na-
chłą I Antkiewiczem na ąród. Pierwszymi ofiaro· 
czele odwiedzą przodujące dawcami są: 

1. ZPJ IM. W. WROtlLt.W. 
zakłady pracy Poznania. SKI EGO - 3 szaliki, Jed· 
gdzie spotkają się z przo· wabne I 3 krawaty, 
downtkamt pracy. racjona-, 2. KOŁO SPORTOWE OG­
llzatoramt oraz ' młodzieżą. NIWO - Pabianice 3 

książki. 
Organizator mistrzostw 3. ZPDz. IM. DURACZA 

- Państwowe Przedslę· - purtfel skórzany. 
blorstwo Imprez Sparto- 4. ZPB IM, ARMII LU· 

DOWEJ 8 m mate· 
wych - rozpoczęło Już rialu. 
Intensywne przygotowania. s. CENTR. ZARZĄD 

Obliczono m.ln .. że w hall PRZEM. BAWEj:.N. - POŁ· 
poznańskiej znajdzie po· NOC - obrus. 
mieszczenie 6.700 osOb, w 6. PREZYDIUM RADY 

NARODOWEJ - aparat fo. 
tym 3.700 na miejscach sle· · toąraflczny. 

dzącycb. Sama hala zosta· 7. SPpŁDZ. SZTUKI 
nie zradtoronlzowana. Spot· PRZa;M. LUD. - makata 
l<anta transmitowane będą łowicka. 

również na zewnątrz hall. 8. PKKF SIERADZ - PO' 
Przedsprzedażą bl!etOw Ciuszka reąlonalna. 

9. IZBA RZEMłESLNł· 
za;mować się będzie Pol· CZA - teczka skórzana. 
skle Towarzystwo Tury· 10, CENTRALA IMPOR· 
styczne-Krajoznawcze TOWO·EKSPORT. SKOR -
Oddział w Poz~nlu. 2 teczki. 

Jednak misternie ułożony plan na nic 
się nie zdał. Gdy następnego dnia przekro­
czy próg komitetu, usłyszał: 

- Gdzie byliście wczoraj przez cały wie­
czór, tQwarzyszu Połozow? Mikołaj G~ry­
łowicz 'kazał was natychmiast wezwać, zło­
ścił się, nie daj Boże! Bez przerwy tkwiłam 
przy telefonie! 

- Właśnie przyszedtem, Soniul - po­
wiedział, pokrywając uśmiechem zakłopo-
tanie. , 

- Nieco za późno - bąknęła. - Miko-
łaj Gawryłowicz wyjechał. . 

Jakto, wyjechał? - wykrztusił Poło-
zow. 

Zwyczajnie. Pociągiem - uśmiechnę­
ła się. - Na pięć dni. Do Moskwy. 

W oddziale pierwszym człowiekiem, na 
którego się natknął, był Efim Kuźmicz. Efiro 
Kużmicz spojrzał na niego badawczo. z wy­
rzutem pokręcił głową i z miejsca przystą­
pił do omawiania spraw służbowych -
z huty przywieziono odlewy tarcz między­
stopniowych, trzeba było natycJ;imiast przy­
stąpić do obróbki. 

W dziale pojawił się Lubimow. 
- Dzień dobry, Georgij Siemionowiczu! 
powiedział Aleksiej. 
- Dzień dobry, Aleksieju Aleksiejewi­

czu! - odparł Lubimow, jakby nigdy nic. 
Zagadnął go o diafragmy, wydał kilka po­
leceń, rzucił parę żartobliwych uwag. Ca­
łym swoim zachowaniem pragnął podkreś­

lić, że zapomniał o wczorajszym incyden­
cie ..• 

Aleksiej był skrępowany, odpowiadał 
mon osy labami. 

- Aha, Aleksieju Aleksiejewiczu, mam 
dla was coś, co podlega waszym kompeten­
cjom - powiedział z lekką ironią Lubimow. 
- Wasz Wołowik wpadł na nowy koncept 
- znajduje się w tej chwili u Szil,dna. 
Sprawdż'cie, może to jest coś warte. 

Wziął Efima Kuźmicza pod rękę i po­
szedł, pozostawiając Aleksieja samego. Tego 
Aleksiej nie przewidział - wszyscy przeszli 
do porządku dziennego nad jego wystąpie­
niem; nikt nie miał zamiaru z nim walczyć, 
dyskutować, udowadniać, że nie miał racji. 
Traktowano go jak smarkacza. 

3. 
ZacZf;ło się od tego, że Asia przystąpiła 

do !'Obienia generalnych porządków i prze-

Waga musza Anielak 
(Wł.) zakwalifikował się do 
finału walkowerem. 

Waga kogucia Kęcerskl 
(Wł.) pokonał Gutowskiego 
(W!.), a Błaszczyk (GWKS) 
przeszedł do finału wal ko­
werem. 

szym mieście w kwietniu. Oddział terenów zielonych 
Przy każdym komitecie blo- Wyd7Jału Gospodarki Komu­

kowym powołane zostaną nalnej ·na kilku nie zabudowa­
specjalne komitety akcji sa· nych placach urządzi kwiet· 
nitarno-porządkowej, składa· niki i zoieleńce. M. in. duży 
jące się z 5 osób, które zajmą zieleni~c otrzymają miesz­
się propagowaniem czystości kańcy"l!ałut przy ul. Stodol­
wśród mieszkańców swego te· nianej i Drewnowskiej. 

Waga piórkowa Szallń· 
ski zwycięży! Miiczarka 
(GWKS). 

Waga lekka Stanikowski 
(GWKS) pokona! Matuszew· 
sklego (GWKS), a Sykuła 
(Gw.) zwyciężył przez tech· 
niczne ko w III rundzJe 
Vesetego (GWKS). 

renu oraz troszczyć się będą Wydział Gospodarki Komu· 
o stan sanitarny posesji. nalnej Prezydium RN m. Ło-

Waga lekkopółśrednia 
Kawczyński (Wł.) pokonał 
Kaczmarka (GWKS), a Ka· 
zlmierczak (Wł.) wy'punk· 
towal B!e1\ka (GWKS). 

Waga półśrednia Kazi· 
mlerczak (Kolo Marchlew· 
skiego) zwyciężył Kuśmir· 
ka (GWKS), a Kałużny 
(GWKS) pokonał Golenia 
na sl<utek poddania się te­
go ostatniego w Il run­
dzie. 

Podobne komitety powstaną dzi rozpoczynając prace ma· 
przy zakładach pracy i s:r,ko· jące na celu dalsze upiększa­
łach, przy czym współzawod- nie naszego miasta zwraca się 
niczyć one będą o osiągnięcie z apelem do mieszkańców Ło­
jak najlepszych wyników. Ko· ! dzi, by otaczali opieką tereny 
mitety otrzymają ścisłe in- I zielone, by nie pozwolili chu· 
strukcje ze Stacji Sanitarno· I liganom na niszczenie krze-
Epidemiologicznej. wów i drzewek. 

Waga lekkośrednia Jach­
nlk (GWKS) zwycięży! Wo­
laka (Gw.), a Haze (W!.) 
pokonał ZaJączkowsklego 
(GWKSJ. 

Waga · średnia Lisiak 
(Gw.) znokautował w I 
rulldzle Wleletmowsklego 
(GWKS). 

Prywatny 
zamienił 

sklepik 
na knajpę 

Oziś, o godz. , 18, roze· 
grane zostaną finały, do 
których zakwaliftkowall 
się: 

waqa musza Anielak 
(Wt.) - Różycki (Wt.). 

koąucla Kęcerski (Wł.) 
- Błaszczyk (G WKS), 

piórkowa Cozaś (GWKS) 
- Szaliński (Wł.), 

lekka Stanikowski 
(GWK5) - Sykuła (Gw.), 

lekkopółśrednia Kaw· 
czyńskl (Wł.) - Kazimier­
czak (Wł.), 

pół4rednla Kazimierczak 
(Koło MarchlewskleQO) -
Kałużny (<;WKS), 

lekkośrednia . Jachn;k 
(GWKS) - Haze (Wf.), 

•rednta Tomczak (GWKS) 
- Lłslaf< (Gw.), 

półciężka 
(GWKS) 
(Wł ,). 

Gleraąa 
Walaszczyk 

meblowyw!).nla mieszkania. W chusteczce 
na głowie, w starym fartuchu, od rana omia­
tała ściany i sufity. Wyprawiając męża do 
fabryki, wymusiła od niego słowo, że zaraz 
po pracy wróci · do domu i pomoże jej w 
przestawianiu mebl~. 

- ~obrze, przyrzekam - obiecał ulegle 
Wołowik, chociaż właśnie dzisiaj było mu 
to niesłychanie nie na rękę. 

Od trzech dni pracował w turbinowym 
przy usuwaniu narostów, wykonywał „par­
szywą", znienawidzoną przez ślusarzy pra­
cę, o którą zabiegał z górą miesiąc. Zmie­
niając oddział wierzył, że nareszcie znaj­
dzie to ostateczne rozwiązanie, które mu się 
ciągle wymykało. Drugiego dnia opadły go 
wątpliwości, tym silniejsze, że nie musiał 
już pokonywać szeregu drobnych trudności: 
miał. przed sobą tarcze · wirnikowe, wsuwał 
pokaleczone ręce w wąskie szczeliny mię­
dzy łopatkami i spiłowywał odpryski lutu 
- tym ruchem, który ciągle powtarzał w 
myślach, szukając sposobu zastąpienia ludz­
kiej dłoni precyzyjnym mechanizmem. „A 
może nie powinien śledzić za procesem ręcz­
nym, może należy się od niego oderwać?" -
myślał. 

- Czuję, że cisnę to wszystko ,do diabła 
- powiedział do Zeni - i zacznę szukać 
nowego rozwiązania. 

Zenia krzyknął ze zdziwienia, nieostroż­
nie poruszył ręką. Ostre · żeberko łopatki 
wpiło się w dłoń. 

- Cholera! - zaklął Wołowik • ....! Prze­
myj i zalej jodyną. 

. Był bezsilny, dręczyło go poczucie winy 
w stosunku do kolegów - przyrzekł ulżyć 
im w pracy i nie umiał. 

Wrócił do domu mocno przygnębiony. W 
przedpokoju wdepnął w kałużę. Asia spoco­
na i rozczochrana wesoło wołała z kuchni: 

- Wytrzyj nogi. Nie zabrudź podłogi w 
w pokojach! Zaraz kończę! 

Pokoje lśniły czystością. Meble były po­
przestawiane: sypialnia znajdowała się w 
stołowym, stołowy - w sypialni. Biurko 
stało przy drugim oknie, lampa ' tkwiła sa­
motnie wśród książek z okręconym wokół 
abażura sznurem, ponieważ w · pobliżu nie 
było gniazdka. Nie mógł się na nią gniewać, 
zbyt go cieszyła jej inicjatywa. Rozumiał, 
z czego wynikała potrz~ba zmiany. 

- Jak tyś to poprzesuwała? - spytał, 
idąc do kuchni na palcach. W kuchni pano­
wał wzorowy porządek. Zniknęły bez śladu 
pajęczyny i kurz. -

Asia wytarła wierzchem dłoni twarz, roz­
mazując na policzku sadzę i uśmiechnęła się 
promiennie: 

(D. c. n.) 

Franciszek Żmudziński obok 
artykułów żywnościowych, 

przeznaczonych na spekutację, 

Franciszek Zmudziński, 
zam. przy ul. Lip4'ei 44, po­
siadał sklep owoco~fo-warzyw­
ny. Zamiast jednak sprzeda· 
wać w nim pietruszkę, mar­
chewkę czy buraczki, zamienił 
s~ój sklepik na knajpę, gdzie 
oprócz wódki i kiełbasy sprze· 
dawał swym klientom różnego 
rodzaju artykuły spożywcze, 
których zgromadził znaczny 
zapas. 
Przedsiębiorczym „han-

dlowcem" zaint~resowały się 
władze MO. W wyniku prze. 
prowadzonej rewizji w miesz­
kaniu Żmudzińskiego znale­
ziono 120 kg mąki pszennej, 
25 kg "smalcu, 10 kg kiebbasy 
wieprzowej i spirytus. 

Prywatny sklepikarz za 
gromadzenie artykułów spo­
żywczych dla celów spekula­
cyjnych i za nielegalny wy­
szynk wódki odpowiadać bę­
dzie przed Sądem. 

Poszukiwani pracownicy 
Konstruktorów (Inżynierów 
lub techników) z dniem 
1 kwietnia - a dwóch od w­
raz zatrudni Biuro Konstruk­
cyjne Centr. Zarz. Rem. Ma­
szyn Prz.cm. Włókiennicz. i 
Odzież. Zgłoszenia przyjmuje 
Sekcja Personalna, ·Plac Zwy­
cięstwa 2, Budynek „A", III 
piętro, pokój 107. 547-K 

Inżyniera-mechanikli. ze zna­
jomością sprzętu budowlane­
go, inżyniera lub technika -
energetyka, techników - me­
chaników ze znajomością 
sprzętu budowlanego, st. księ­
gowych i st. referenta plano­
wania finansowego oraz tech­
ników budowlanych i kierow­
ników budów na wyjazd -
zatrudni t,ódzkie Przemysło­
we Zjednoczenie Budowlane. 
Reflektuje się tylko na WYso­
lrn kwalifikowane siły, Zgło­
szenia przyjmuje Dział Kadr 
Al. Kościuszki 101. 665-K 

Modelarzy, monterów na sa­
moprząśnice wózkowe (selfak­
tory) i monterów na zespoły 
zgrzebne przyj:ną zaraz Zgier­
skie Zakłady Remontu Ma­
szyn Przem. Włókienniczego 
w Zgierzu, ul. Dąt;>rowskiego 

15/17. Zgłoszenia osobiste 
przyjmuje Dział Personalny. 

684-K 

W Łodzi obradowali 
dyrektorzy bibliotek 

wielkomiejskich 
• 

W Miejskiej Bibliotece im, w Łodzi a na zakończenie 
Waryńskiego odbyła się ogól· konferen~ji · - z okazji Mię­
nopolska konierencja dyrek- dzynarodowego Dnia Kobiet 
torów bibliotek wielkomiej- - wieczornicę z udźialem ak­
sklch, poświęcona utdaniom tyWI) społe=ego naszego 
pol1tycz1'<>·wychowawczym I mia,Jta. 
ośwjatowym bl,pliotek pow- -------------­
szechnych i formom pracy bi· 
bliotecznej. Referaty wygłosi­
li Z. Rodziewicz starszy radca 
CZB, dyrektor J. Augusty- . 
niak oraz praoownicy Biblio­
teki im. Waryńskiego. 

Uczestnicy narady zwiedzili 
nowoczesny gmach Central­
nej Biblioteki Miejskiej oraz 
- grupami - hospitowali 
miejskie biblioteki rejonowe, 
w których z.org;mizowane by­
ły przykł.adowe imprezy, ilu• 
strujące współczesne metody 
w zakresie pedagogiki biblio­
tecznej i propagandy czytel· 
nictwa. 

Z okaq.ji zjazdu un:ądzono 
w gmachu Biblioteki im. Wa­
ryńskiego wystawę prac gra­
ficznych miejskich bibliotek 

Premiera 
w Teatrze 

im. Jaracza 
W środę 18 bm„ Państwowy 

Teatr im. Stefana Jaracza wy­
stawia komedię Szekspira pt. 
„Wesołe kumoszki z Wind­
soru". W sztuce wystąpią: Sta­
nisław Łapiński w roli Fal­
staffa, Zofia Ankwicz i Maria 
Kozielska - w rolach kumo­
szek oraz Ryszard Barycz, Jó­
zef Ciesielski, Jerzy Cwikliń· 
ski, Feliks żukowski i inni. 
Reżyseruje - Ryszard Or­
dyński. 

DZllłi 
Kronika partyjna 
DZIELNICA GóRNA LEWA 

- dziś, 14 bm„ o godz. 13.30 
w lokalu przy ul. Wigury 4-6, 
odbędzie się narada sekreta· 
rzy podstawowych organlzn· 
ej! partyjnych I kolporcerów. 

l 
UNIWERSYTET ŁóDZKł -

w niedzielę 15 bm., o godL. 
14 odbędzie się zebra· 
nie sprawozdawczo~wyborcze 
podstawowej organizacji pac· 
tyjnej w auli przy ul. Naruto· 
wtcza 68. 

ODCZYT 
Jutro, 15 bm. o god:r:. 12 w 

Muzeum Sztuki przy uJ. Wtęckow~ 
skiego 3o odbędzie się odczyt 
prof. dr M. Wa!lisa o Stanisławie 
Noakowskim. 
Wstęp wolny. 

KONCERT ROZRYWKOWY 
W FILHARMONII 

Jutro. 15 bm., o godz. 16 ko· 
mltet rodzicielski przy Vll Sz~o· 
le TPD urządza w sali Państwo· 
weJ Filharmonii, ul. Narutow!· 
cza ·20 koncert pt, „Uśmiech I 
piosenka". Wezmą w nim udział 
artyści scen łódzl<lch: Zofia Jam· 
ry, Janusz śclw!arskl, Jer":' 
ćwlklińskl, Apolinary Pindra•, 
duet Sutt, konferansjer Leszek 
Mikutowsl<I, akompaniament -
Waldemar Synder oraz ch<'ir 
.. Echo" pod dyrekcją prot. Ka· 
rola Prosnaka. 

Dochód z imprezy przeznacza· 
ny będzie na potrzeby szkolne I 
kolonie letnie. 

PROGRAM NA SOBOTe: 14 MAR· 
CA 1953 R. 
fala 230,1, m 

7.55 WIAOOM. PORANNE. 8.00 
Muzyka. 11.45 „Głos mają l<oble­
ty". 12.04 DZIENNIK. 14.10 Dla 
klasy I I Il - Audycja słowno· 
muzyczna. ' 14.30 Utwory na obój 
kompozytorów polskich. 14.45 
Koncert Chóru Rozgtośnl Poznań· 
skłej. 15.10 Opowiadania „Janr.sz 
- żołnierz". 15.30 Audycja slow· 
no-muzyczna pt. „W 300-setną 
rocznicę urodzin A. Corellego". 
16.00 „Wszechnica Radiowa" 
wykład z cyklu: .. Przyroda" (I). 
16.20 „Dziewczęta z sall Vl a" 
- audycja. 16.35 Muzyka. 17 .OO 
WIADOM. POPOŁUDN. 17.15- Kon· 
cert wybitnych solistów. 17.30 
Z mtkroConem przez miasto I 

wleS". 17.45 „Wsp<Jlny zryw" -
audycja w oprac. St. Pawlaka. 
18.00 Muzyka. 18.20 „z obu stron 
m<~roronu". 18'.30 Muzyka. lB.40 
Audycja pt. „Kobieta dnia dzi· 
siejszego". 19.00 .. Ciężkie czasy" 
- wopewll J. li'icowskiego. 19.30 
Muzyka I aktualności. 20.00 
Przy sobocie po robocie". 21.00 

DZIENNIK. 21.32 Muzyka. 22.00 
Wszechnica Radiowa" - WY· 

kład z cyklu: „Materlallzm dla· 
Jektyczny i historyczny" (IO. 
22.20 Koncert solistów radzlec· 
kich. 22.45 Muzyka. 23.10 Mu· 
zyka na dobranoc. 23. 50 OSTAT· 
NIE WIADOMOśCI. 

Dnia 3 marca br. zmarł 

tow. 
JAN ZAWIERUCHA 

Wieloletni aktywny czło.: 
nek PZPR - przewodni­
czący Rady Miejscowej 
MHD - Art. Spoż. Lódź -

Północ. 

Rodzinie zmarłego wy­
rażamy najgłębsze współ­

czucie. 

Podstawowa 
Organizacja. P!'rtyjna 

Rada Miejscowa. 
Dyrekcja 

oraz współp(acownicy. 

3050-g 

Wieczór literacki 
w Klubie MPiK 

„W hołdzie 
Wielkiemu. 
Slalinow i•• 

· 1Jzisiaj, 14 bm„ Związek I 
Literatów Polskich wraz z 
Wydziałem Kultury Prezy_ 
dium RN urządza w Klubie 
Międzynarodowej Prasy 1 
Książki w Łodzi, Piotrkow· 
ska 86, wieczór "literacki 
pn, „w h,otd.zie Wielkiemu 
Stalinowi". 
Udział biorą: Jan Czarn;Y, 

Tadeusz Chróścielewsk\, 
Ariadna Demkowska, Leon 
Gomollcki, Wanda Kar­
czewska, Jan Koprowski, 
Edward Martuszewski, Je­
rzy Miller, Tadeusz Gicgier, 
Zofia Petersowa, Marian 
Piecha!, Ho.racy Safrin, Ja­
nusz Skoszkiewicz, Włodzi­
mierz Słobodnik, Sewery­
na Szmaglewska. Grzegorz 
Timofiejew, Juliusz Salo­
ni. 

W części artystycznej 

I 
wystąpi Maria Wiłkomir­
ska - fortepian. 

Początek o godzinie 19. 
Wstęp wolny. -

W niedzielę, 15 bm„ w god1l• 
od 9 do 13 zamiast wykładów 
odbędą się zajęcia praktyczne w 
zakladTie botaniki Wyższej Szko· 
ły Pedagogicznej przy Al. Koi· 
ciuszki 21. Temal: rozwój Istot 
żywych (cwiczenla z mlkrosk<r 
pem). 

DY:tURY APTEK 
Dzisiejszej nocy ClyturuJą na­

„tępujące apteki: Plotrkows;.a 
165, Narutowicza 6, Rzgows:{a 
147, Więckowskiego 21. Karolew· 
ska 48. Przybyszewskiego 41, 
Ltmanowskiego 80. Al. Kośctusz„ 
ki 48. 

Jutro ćiYt.uru iĄ. nastę\)u\,e• 
;>ptek i: Piotrkowsl<a 95, Armll 
Czerwonej 53, Zgierska 63, Pl. 
Wolności 2, Nowotki lll, Rzgi/W· 
sl<a 51, Gdańska 23, Al. Ko3· 
ciuszki 48. 

Dyżur położn lczo-ąlnekoloqlcz. 
ny: dziś całą dobę dvżuruje 
Szpital lm. Marl1 Curle-Skłodow ·. 
sklej, ul. Cu rle-Sklodowskie I 15. 

Jutro catą dobę dyżuruje Szpl· 
tal im. dr H. Wolf, ul. Łagiew· 
nicka 34. 

PAASTWOWY TEATR POWSZECfI· 
NY - dziś godz. 19, Ju~ra 
godz. 14.30 I 19 „Ludzie z na· 
szej ulicy" (premiera). 

PANSTWOWY TEATR NOWY 
dziś I jutro godz. l:i.30 I 19 
.. Henryk VJ na łowach". 

PAASTWOWY TEATR IM. JARA· 
CZA - dziś godz. 19 „Grzecll'', 
Jutro godz. 14.30 „Pu!koWllll~ 
Foster przyznaje się do winy", 
godz. 19 „Dyrektor". 

TEATR MAŁY dziś godz. 
19.15, jutro godz. 15,15 I 
godz. 19.15 - „ Domek trze~ll 
dziewcząt". 

TEATR MUZYCZNY - dziś godz. 
19.15 1 Jutro godz. 15.15 I 
godz. 19.15 - „Kraina usmle· 
chu". 

PAŃSTWOWY TEATR LALEK 
..ARLEKIN" - dzlS godz. l 7, 
Jutro godz. 11, godz. 15, 
17.30 - „Jaś Szpak". 

PAŃSTWOWY TEAfR LALEK 
„PINOKIO" - dziś godz. 15.30 
widowisko zamknięte. jutro 
godz. 14.30 I 17.30 ,.Skarb na 
pustkowiu". 

PAASTWOWA FILHARMONIA - · 
dz!s godz. 19.30 XXVll Koncert 
Symfoniczny. 

----
BAŁTYK - „Cud w Mediolanie" 

- godz. 14.30, 16.30, lB.30, 
20.30. 

GDYNIA - „Program filmów do­
kumentalnych i kuturalno­
ośwlat. „Radziecka Litwa" 
P.K.F. 10·53 - godz. 18, 19. 
„Diabelska Grań" - godz. 20. 
Program dla najmłodszych: 
•• Król Lavra" „Lew I zając 11 

.. Odważny zając" - godz. 16. 
17. 

MŁODA GWARDIA - „Akcja B~ 
- godz. 16, 18, 20. 

MUZA - .. Przybrana córl<a" --' 
godz. 18, 20. 

PIONIER - „Sekretarz Rejkomu~ 
- godz. 17, 19. 

POLONIA - „Cud w Medlolan!e" 
- godz. 14. 16, 18, 20. 

PRZEDW!OśNJE - .,Nlezap0m· 
nlany rok 1919" - godz. 10, 
20. 
MA.JA - „Pleśń Tajg!" 
godz. 17, 19. 

REKORD - „Edward w opalach" 
- godz. 16.30, 18, 19.30. 

ROMA - .,Bajka o śpiącej kró­
lewnie" - program skład. -
godz. 16, 18. 20. 

SOJUSZ - „Daleko od MoskwyN 
- godz. 18.JO. 

STY:..OWY - nieczynne z powodu 
remontu. 

śWIT - „Fanfan Tulipan" .....; 
godz. 16. 18, 20. 

TATRY - .,Pannr. bez posagu" .....t 

godz. 16. lB, 20. 
WISŁA - .. ~kradzione szczę­

ście" - gotlz. 16, 18, n. 
(Film grany tylko 1 dzień W 
wersji rosy )skie) bez tłuma-
czenia na język polski). , 

WŁóKNIARZ - .. Ditta" - godz •. 
16, lB, 20. 

WOLNOść - „Grzesznicy bez 
winy" - godz. 16, 18, 20. 

ZACHJ:;TA - „Droga nadziel" __. 
godz. 18, 20. 
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Przed dziesięciu laty - pa rozgromieniu dzikich 
hord hitlerowskich - miasto buhater - Stalin­
grad - było 7ednym rumowiskiem, dymtqcym 
'mierciq · zniszczeniem. Wzdłuż pra1.vego brze­
gu Wołgi - na przestrzeni 60 kilnmetrów w11-
brzeża - Me było ani jednego całego damul Pe­
tężne zakładu przemyslowe teatru . szkoły, szpi-

tale - leżału w gruzach. 

1 oto w eiągu t'Ych dziesięciu la.t u.llieg!ych wspa­
niały na.ród radzieck i, na.tchnton11 •.deą i na.u.ką 
Wielkiego Sta.Jina. podniósł miasto z ruin i znisz­
czenia. Zadymiły V>ÓW niezliczone kominy za­
kładów przemysłowych. W zniesiono i11siace do­
mów mie.~zkalnych Zb„dowano nowe wspaniale 
rzko!y t uniwersytety . szpitale, muzea ; teatry. 
Jeszcze meknieisze. jeszcze bardz1.e1 wspaniałe 
od„odziło sie z pov iolów miasto - bohater - · 
11ta.rsz11 brat naszeao '>ta!inogrod•t. przyklad i w zór 

nieugiętej, nieustęp liwej walki ł pracir 

GŁOS ROBOTNICZY 
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Droga Stalina 
„Z niezłomną. wiarą w swe niewyczerpane siły i ~ożll­

wości naród rad:decki tworzy wielkie dzieło budownictwa 
kanałów, niosących wodę, nio­
sących życie na pus .ynie, 

komunizmu. . 
Nie ma na świecie akich sił. które mogłyby powstrz:v­

mać marsz społeczeństwa radzieckiego naprzód, ku komu• 
• • • 

nizmowi''. 

Odwieczny jak ludzkość sa­
ma jest sen o bohaterze. któ­
ry mocarną dłonią rozwala 
góry, przenosi lądy i morza, 
wyzwala narody z ponurej 
niewoli demonów. Układał o 
mm strofy wspaniale ślepy 
wieszczbiarz Hellady. Starzy 
pieśni.arze Kazachów wskazy­
wali na białe piaski pusty­
ni mówiąc: - On przywiedzie 
tutaj ożywczą wodę! Na dale­
kiej północy. za kręgiem po­
larnych ciemności, odziany w 
skóry reniferów Jakut mówił 
swvm dzieciom: - On przy­
niesie nam światło i ciepło! 

Mówily o Nim dawne sagi 

G. M. Malenkow. 

islandzkie. Marzyli o nim czar­
ni. biali 1 żółci niewolnicy, 
przykuci do galer„. 

l oto przyszedl Człowiek, 

który rzekł milionom nęd znyd1 

wyzyskiwanych. skazanych na 
głód i zatratę: - Pamiętajcie, 

że w starych pieśniach była 

prawda jedyna - to wy je­
steście bohaterem, który może 
góry przenosić . tworzyć no­
we morza, z.ap:;ilać światło w 
ciemnościach. Od was samych 
zależy wasza wolność i wasze 
szczęście! 

• • • 
Na Je<lnej szóstej ziem~ki ego 

globu powstało p2 ń~two ro­
botników i chłopów. W śmier­
telnej° wake z wrogami po~zął 
budzić się. nabier<ić siły i roz-

Józef Stalin na kreślił ludz­
kości wspaniałą drogę rozwo­
ju, drogę w przyszłość drogę 
do ustroju. o jakim marzyli 
najwięksi myślici ele wszyst­
k ich czasów „„.Potęga Jego 
myśli, Jego idei. Jego geniu­
szu żyć będzie wiecznie - mó­
wił towarzysz Bierut. - Bę­
dzie ona wieść nieugięcie ludz­
kość naprzód. na wyżyny no­
wego. lepszego, szlachetniej­
szego życia" 

Narody Związku Radziec­
kiego, na.rody krajów demo­
kracji ludowej - idą tą dro­
gą. - „Natchnione przez wiel­
ką myśl i idee Józefa Stalina -
mówił dalej towarzysz Bierut 
- siły obozu pokoju i socja­
lizmu rosnąć będą niepo­
wstrzymanie, skupiając pod 
swymi sztandarami coraz no­
WE' miliony ludzi, walczących 
o swą wolność nar~ową i spo­
łeczną . Wytyczone przez W iel­
kiego Stalina has!· nauki i 
idee · muszą zwyciężyć". 

kwi t.::ić wielki naród radziecki. ~----------------------------­
Towarzysz Stalin powiedzi.a l -1 
bijemy się o przemysł. o odzież 
dla milionów Judzi! I oto za- Anatol SI ern 
dymiło tvsiące fabryk. Shlin , -----------­
powiedzial bii emy sie o 
chleb dla wszvstkich . żeby 

starczyło go dla ,vszystkich, 
jak powietrza i słońca I I oto 
niezmierzone przestrzenie zie- -
mi zaszumiały żytem i psze.­
nicą. Stalin powiedział - bi­
jemy sie o oświatę! ! oto milio­
ny wzieły książki do ręki. po­
częły zgłebiać tajniki wiedzy. 
Stalin powiedział damy 
światło milionom 09ad ludz­
ki<;h I I oto poczęły rosnąć na 
rzekach gigańtyezne elektrow­
nie. Stalin powiedział - da­
my wodę pu$tyniom! I oto ;ak 
radziecka ziemia szeroka i 
długa ro.sną nowe morza, w 
rozpalone piaski Kara Kumów 
wrzynają się os•re klingi 

G d • W I a Z a 

epo k • I 
O, jeżeli jest prawdą wiara dawnych ludzi, 

Ze wraz · z życiem geniuszów gwiazda w n iebie gasła , 

Jak lampa w domu, tego. , co się bardzo trudził. 

żeby oblec w kształt żywy swe marzenia, hasła -

To wiem: nie zgaśnie nigdy wielka gwiazda Twoja, 

Ta, która prowadziła ludzi i narody, 

Stalingrad 
miasto 

Ta. która im świeciła w ich męczeńskich bojach. 

Ta, która im wieściła słońc dalekich wschody 

Ta gwiazda, której obraz purpurowy świeci 

Na Kremla prastarego podoblocznej wieży, 

Będzie świecić już odtąd w ciągu tysiącleci: 

Jej światłem będzie ludzkość drogę w przyszłość mierzyć . 

Jego chwały 
Będzie blask jej dobiegał do najdalszej wioski, 

Gdzie matka będzie uczyć wpatrzone w nią dziecko: 

„Był Człowiek. co na sfobie wziął nasz ból i troski, 

Byl Człowiek, który stworzył epokę radziecką". 

I tam wszędzie. gdzie mężny walczy I upada, 

Gdzie, zlany krwawym potem, swe siły wytęża , 

Przyzwie Jego - i będzie klęs kę przezwyciężał, 

Aż mrok,! się rozproszą ! aż zginie zdrada. 

W językach najróżniejszych, w narzeczy tysiącach 

Będą na Twoje ln;tię ludzie przysięga U, 

Wpatrzeni . w Twoją gwiazdę, świecącą . w oadalt, 

Ze zbudują świat nowy - świat wiecznego słońca. 

Więc gdyby prawdą nawet 

była myśl naiwna 

o zwieździe, którą gasi 

tchnienie ust blednących 

To Twe imię płomienne, 

ta gwiazda przedziwna, 

Swiatlem ludzk:;ść przepoi 

i na :zawsze :złączy. t., 

STR. !J 

Nowi tu.~zie - nowa technika - nowa praca 



STR. 6 

Moniuszko - ulubieńcem mieszkańców 
Moskwy 

Po olbrzymich sukcesach „Halki" - wystawionej 
przez Pań.~twowy Teatr Opery i Baletu w Moskwie, 
po gofoinnych występach Opery Poznańskiej (z fra­
gmentami opet moniuszkowskich), w lutym bT. w sto­
licy ZSRR święctl prawdziwe t-ryumfy „Straszny Dwór" 
Moniuszki, w wykonaniu arłystów Państwowego Teatru 
OpeTy i Baletu z Mińska. 

Libretto „Strasznego Dworu" przetlumaczyl na ję­
zyk bialoruski znakomity poeta Maksym Tank. Wy­
stawieniem opery zajęła się Z11akomita artystka ra­
dziecka Larysa Aleksandrowskaja, ktÓTa podziwiała 
a1'cydzie!o Moniuszki w Warszawie, podczas obrad 
II Kongresu Obrońców Poi:oju, w którym brała udział 
w charakterze delegatki obrońców poko"u z terenu 
Mińska. " 

W pmsie radzieckiej ukazalo się szereg zdjęć i re­
cenzji omawia,jqcych szczególowo twórczość naszego 
na;odo~ego kompozytora - ora.;i wspanialq grę arty­
stow białoruskich. 

---------=-------------------------

Pod redakcią mistrza klasy międzynarodowa! K. Maka1czyka 
PARTIA 

,#rana na X Olimpladz!e Szacho· 
'Ye.I w Helsinkach w ub. r. 

Białe: W. Smystow - ZSRR. 
. Czarne; I.. Schmidt - Niemcy 
a111chodn!e. 

OBRONA INDYJSKA 

1. d4, es 2. dS, d6 3. Sc3, q6 
-4. e4, Gq7 5. 513, 516 6. Ge2! O·O 
7. O·O, Sa6 8. Sd2, Sc7 9. a4, h6 
10. Sc4, Ga6 U. G14, Wb8 12. 
b31 Sd7 13. Hd2, fS 14. Wild1, te. 

Na Gxc3. Hxe3. fe nastąpiłoby 
Gh6, Wr7 Gg4' z l(ro:<bą Ge6 
15. Sxe4, Wf5 16. Gą41, WxdS 17. 
"Ge&+! Sxe6 18, Hxd5, 19. SQS, 
\Gb7. 

Czarne: Schmidt 

Białe: Smys!ow 
Pozycja po 19 posunięciu czar­

nych 
20. Sxe6!, Hc8 21. Sxd61 ed 22. 
Hxd6, Hxe6 23. Hxe6 l czarne się 
poddały. 

Partia ta Jest klasycznym pr1y· 
kładem najwyższego poziomu 
11trategll I taktyki szachowej. 

Została ona wydrukowana w 
styczniowym nr 1nles. „Szachma· 
ty•· z obszernymi uwagami mistrza 
Lipnickiego. Z komentarzy tych 
wynikałoby, Iż w pl<jtym ruchu 
może lepiej by zrobiły czarne, 
grając Gg4 I llkwl<:!ując skoczka 
f3 Poza l)·m trudno znaleźć bład 
w grze SchmldLa Nlewąrpl!wle 
parlla zostanie przedrukowana 
Jeszcze nlejed11ol<rom1e I wejdzie 
do podręcznfl<ów szachowych. 

POZYCJA Z PARTII 

Czarne: Barcza - Węgry 

Białe: Kotow - ZSRR 

Ostatnim ruchem białych bylo 
24. Gc3-f6!! , posunięcie blokują· 
ce plona r7 f prowadzące forsow· 
nie do zwycięstwa. 

Nastąpiło 24„. Kh8 25. Hq5, 
Wq8 26. h41, We8 27. hS, WeS! 
28. Gxe5, de 29. Hf6! Sac8 30. 
IJ6, Sce7 31. Wd2! I czarne się 
poddały, gdyż nie mogą zapobiec 
wtargnięciu wieży na d8. 

Rozrywki umysłowe (122, 123) 

Rebus wirowy 
Wyraz, objaśniający znaczenie 

górnego ry•l\nku, należy napisać 

na górnej 1 {zew
nętrznej) czękl 

obwodu koflt, e wyraz. objaśnia· 

Jący znacze~le dolnej llustracjl­
na dolnej (wewnętrznej) części 

ob w od u kola. 
W ten sposób napisane !!tery. 

czytane odpowiednio w kierunku 
przeciwnym ruchowi wskazówek 
zegara. utworzą nazwę dumnego 
zawodu kobiecego, 

Rebus poziomy 
Odczytać nazwisko ! pierwszą 

literę Imienia słynnej radzieckiej 
przodownicy pracy, która zapo­
czątkowała ruch kompleksowego 
oszczędzania. 

Wśród osób, które nadeślą pra· 
widłowe rozwiązanie przynaj­
mniej Jednego zadania rozrywko· 
wego zostaną rozlosowane war· 
tośclowe nagrody książkowe. 

Rozwiązania prosimy kierować 

do naszej redakcji w terminie do 
dnia 28 marca br„ z dopiskiem 
na kopercie: dział rozrywek 
umysłowych. 

ROZWIĄZANIE ZADAl'ł 
NR 114-115 

Biała krzytówka: - kok, Ka­
t'Ol. Połozow, dywan, mak. boro· 
wać, kałym, kozak, KOD. loi:i . 

Aryttnoqraf• - PokÓj naciera 
I pokój zwycięży! (Wyrazy po· 
mocnlcze: - róża, oczy, ie. ko· 
pa. ręce, wino). 

t. Józef I< aczmarek, Poddęobl· 
ee, wieś Łęcki, gni1na Podd,b1ce. 

2. Jan l<owalskt, t.odż, ul. Ze-
romskleqo 15 m 1, · 

3. LeoPOld Krauze, Kutno, ul. 
29 ~lstopada 8 m 7. 

4. rrena Gałązka, t.ódt, Pl. Dą· 
browsJdeQo 12, 

GŁOS ROBOTNICZY 14 marca 1953 r. (Nr 64} 

Testament poety 
Na półce z książkapi 

Opowiadania „ 

W marcu mija 92 rocznica 
śmierci Tarasa Szewczenki, 
wielkiego poety Ukrainy. Uro· 
dził się on - podobnie jak 
jego ojciec i dziad - w nie­
woli pą.ńszczyźnianej i w tej 
niewoli przeżył połowę swego 
krótkiego życia. Z Ukrainy 
przywędrował do Petersburga 
jako część inwentarza swego 
pana. Pan Engelhardt wiedząc 
o jego zamiłowaniach do ry· 
3Unku chciał z młodego Ta­
rasa zrobić swego malarza do· 
mowego, aby najtańszym kosz. 
tern powstały plafony w pań­
skim dworze i galeria portre· 
tów pańskich kochanek. Oddal 
Tarasa do terminu, do malarza 
pokojowego Szyriajewa. Przy. 
padek zetknął Tarasa - obdar· 
tego, bosego wyrostka z wiel­
kim Briullowem I Wenecja· 
nowem. Ci mistrzowie palety 
zachwycili się szczerym talen­
tem samouka, rozpoczęli upo· 
karzające pertraktacje z pa­
nem Engelhardtem. Za cenę 
2.500 rubli, uzyskanych ze 
sprzedaży obrazu Briułłowa 

na prywatnej loterii, Taras 
Szewczenko został wykupiQny 
z niewoli pańszczyźnianej. 

Stal się wolnym człowiekiem 

w r. 1838, k iedy miał 24 lata. 

Ariadna Demkowska I swobodę skropcie strugą 
Wartkiej wrażej juchy. niemieckich robotników*) 

bezlitosne pragnienie zemsty 
za niewolnictwo milionów, za 
narodowy ucisk - wyraził 

poeta z taką siłą, z taką szcze· 
rością uczucia, jaką może dać 
tylko najściślejszy związek 

z ludem. Ale też za swoje 
buntownicze wiersze musi sp~­
dzić dziesięć lat na zesłaniu: 

najpierw w Orsku, później w 
twierdzy nowopietrowskiej 
nad Morzem Kaspijskim, 
wśród dzikich, wysuszonych 
stepów. Ogolono mu . głowę, 

wtłoczono go w mundur zwyk­
łego szeregowca, Zabroniono 
pisać i rysować. ,,Pozbawiono 
m nie najszlachetniejszego za· 
jęĆia w tej nędznej egzy· 
stcncji. Trybunał, któremu by 
przewodniczył sarr1 sza tan, n ie 
mógłby wydać tak surowego i 
tak nieludzkiego wyroku. Bez· 
duszńi zaś jego v,;ykonawcy 
wykonali go z potworną do· 
kładnością .. „Przede mną ma­
jaczyła moja piękz, _ , moja 
biedna Ukraina w całej swej 
niepokalanej, meli::ucholiJJJej 
krasie„. Tworzyłem wiersze, 
które w końcu pozbawiły mnie 
wolności, której j{)dnak wbrew 
wszechmocnemu, nieludzkie­
mu zakazowi, potajemnie prze· 
cież klecę.„" - pisze poeta w 
swym pamiętniku. 1 

Rozpoczyna natychmiast in· 
tensywne studla w Akademii 
Sztuk Pięknych, zachłystuje 

się życiem wolnym, bogatym 
życiem artysty. W Petersburgu Gdy po dziesięciu latach 
Szewczenko dojrzewa jliko (1857) Szewczenko wraca na 
malarz. Ale na stolicę carów wolność, gorąco oczekiwany i 
patrzy nie tylko okiem zach wy· Witany przez przyjaciół, zdro· 
conego plastyka. Instynkt kla· w ie jego jest nadszarpnięte i 
sowy każe mu 'pamiętać, że pozostają mu już tylko 3 lata 
Piotr Wielki spędzi! tu z Ukra· życia. Nieugięty, niezachwiany 
iny 2000 jego rodaków i bagna, w swej nienawiści dla samo· 
na · których stanęło miasto, władztwa, Szewczenko podej. 
usiane zostały kośćmi niewol· muje działalność twórczą, 
ników. „0, gdyby z woli losu przyjażni się z Czernyszew 
nie korzył się w strachu n ie· skim i Dobrolubowem. Naj· 
wolnik, nie wyrosłyby nad większe umysły jego czasów 
Newą te cudowne pałace.„" widziały w nim poetę na­
w Szewczence dojrzewa wiel· wskroś ludowego i w tym wi· 
ki poeta. W roku "1840 wycho- działy jego wielkość. „Cały 
dzi pierwszy zbiorek jego krąg jego myśli i uczuć całko· 
wierszy „Kobziarz", przyjęty wtcie odpowiada sensowi i 
na Ukrainie jako wielkie wy· układow i życia ludu" - pisał 
darzenie literackie. Pieśni i o Szewczence Dobrolubow. 

dumek Szewczenki uczono się Życie Tarasa Szewczenki 
w jego ziem.i rodzinnej na pa· w swoim krótkim biegu zam· 
mięć. Pamięć ludu przyj mowa. knęło się pomiędzy niewolą 
la je łatwo, bo wyrosły one pańszczyźnianego chłopa i 
z najgłębszych pokkdów twór- niewolą carskiego ze-łańca: li· 
czości ludowej , były odbiciem czyło to życie zaledwie kilka 
myśli i nastrojów od wieków naście lat wolności pracowitej 
ciemiężonej, zniewazanej pań· l twórcżej. Pozostała po nim 
szczyźnianej duszy. wielka poezja .- liryczna w 

W swoich dalszych utwo· swojej tkliwości dla niedoli 
rach, np. w poemacie ,,Hajda· uciskanych, promienua w opie· 

macy", gniew ludu, nienawiść waniu dawnych buntów, źarli· 

dla samowładztwa, zaciekłe i wa i pełna- siły w nawoływa· 

NOWE FILMY RADZIECKIE 

Plany klnematoqrafil radzlec· 
klej przewidują na rok bieżący 

produkcję szerequ filmów tabu· 
larnych, demaskujących imperia· 
lizm I podźeqaczy wojennych. M. 
In. adaptowana Jest znana po­
wieść 1111 Erenburqa „Dziewiąta 

fala" (która wkrótce ukaże się w 
przekładzie polskim), będąca dal­
szym oqniwem cyklu pow1eśc10-

weQo, zapoczątkowa:neqo ,,Upad· 
kiem Paryta" I „Burzą" oraz 
·sztuka estońskleqo dramaturqa 
A. Jakobsona "Szakaleu. Dla kl­
nematoqraflł radzieckiej pracuje 
także: znany pisarz I bojownik 

turecki Naz1m Hikmet, który pl· 
sze scenariusz filmu uBoJowntcY 
o pokój". 

Potężnym bodtcem dla sztuki 
filmowej Związku Radzleckleqo 
są uchwały XIX Zjazdu KPZR, 
mobilizujące twórców filmowych 
do wzmożonej, nleustępllwej wal· 
kl o pokój l socJallzm, 

DYSKUSJA NAD FILMAMI 
KRESKOWYMI 

27 !uteqo odbyła się w Domu 
Dziennikarza w Warszawie nara· 

da poświęcona scenariuszom 
dorobkowi artystycznemu poi „ 
skich filmów rysunkowych I ku· 
kiełkowych, zorqanizowana stara· 
niem Stow. Dziennikarzy Pol · 
sk1ch, ZLP l CUK·u. 

Po pokazie filmów. które we· 
szły ostatnio na ekrany w pro· 
qram1e składanym, wywiązała sit 

ożyw iona dyskusja. Literaci, 
dziennikarze, filmowcy I reatiza. 
torzy wyświetlanych filmów roz. 
patrywall sprawę kolektywnej 
współpracy filmu z ośrodkami P•· 
sarsk1ml oraz wytknęli zasądn1 · 

C%e usterki ~otychczasowej p„o. 
dukcj1 - takie, Jak brak wyraz 
neqo adresu „ealiZowanych fit· 
mów, niedojrzała forma płastycz . 

na, niedostatki w zakresie muzy. 
kl l barwy. 

ROZWOJ FILMU BARWNEGO 
W ZSRR 

Klnematoqrafla radziecka pro­
dukuje obecnie filmy niemal wy· 
łącznie kolorowe, wedłUQ własne· 
QO systemu Sovcolor. Stało sit 
to możliwe dz1ękł uruchom1en1u 
potętneqo laboratorium, w któ· 
rym zastosowano najnowsze zdo­
bycze specjalistów radzieckich w 
zakresie· filmu barwneqo, 

niu do walki i zemsty, proro­
cza w przepowiedniach zwy- I 
ciestwa ludu. 

I w rodzinie jednej, wielltiej, 
WCl.lnej już i nowej 
I mnie nieraz przypomnijcie 
Dobrym, cichym słowem. 

Interesującą pozycją prze­
kładową z nowej literatury 
niemieckiej jest zbiór opowia­
dań - „Ogniwa" , zawierajir 
cy 12 utworów pióra siedmiu 
pisarzy. Jako osobliwość tego 
zbioru trzeba podkreślić fakt, 
że reprezentowani tu autorzy 
nie są pisarzami zawodowy­
mi, lecz ludżml zwykłej. co­
dziennej pracy produkcyjnej, 
ludżmi z fabryk i gospodarstw 
wiejskich, · którzy dziś dopie­
ro, w warunkach ustrojowych 
Niemieckiej Republiki Demo­
kratycznej, mogą rozwijać 
swe zamlłowania i talenty li­
terackie, korzystając z szero­
kiego poparcia czynników rzą­
dowych i społecznych. 

hardta: „Umiera młody, nje.. 
znany brat" i „Zrozumieli za 
późno", z których pierw&ze 
daje obrazowy wycinek nędz­
nej egzystencji mas zachod­
nio - niemieckich, widziany 
oczyma amerykańskiego żoł­
nierza - Murzyna, zaś drugie 
ukazuje ewolucję pojęć nie­
których żolnierzy hitlerow­
skiego Wehrmachtu w obliczu 
bohaterskiej walki narodu ra­
dzlieckiego z najazdem. Szla­
chetne poczucie proletariac­
klego internacjonalizmu I 
powszechnego braterstwa p!'os· 
tych, miłujących wolność ludzi 
przenika te dwa opowiadania, 
wysuwając je - obok wyżej 
wymienionych - na przodują­
ce miejsca w zbiorze. 

Mnie, gdy umrę - pocho· 
wajcie 

W Ukrainie miłej, 
Pośród stepu szerokiego 
Wykopcie mogiłę„. 

Pochowajcie i wstawajcie, 
Rozszarpcie łańcuchy , 

(tłum. J. Koprowski). 

Historia nie zawiodła poety, 
który tak głęboko I słusznie 
rozumiał prawa jej rozwoju. 
Epoka Stalina przyniosła U· 
krainie szczęście, wymarzone' 
od wieków. 

Ci samorodni pisarze wyszli 
z ludu I są z jego życiem nie­
rozerwalnie zwlązanl. Mówi o 
tym wyraźnie tematyka ich o­
powiadań -(np. „Ogniwa'', „Po­
czątek", „Rok nieudanych kar­
tofli„, „Konkretna nauka" -
itp.), oparte głównie na zaga-

Jak słusznie głosi przedmo­
wa do „Ogniw'', autorzy za­
wartych w zbiorze opowiadań 
„nie osiągnęli w jednakowym 
stopniu dojrzałości artystycz­
nej i intelektu alnej" I ,.nie 
wszyscy znalei:li ódpowiednl 
wyraz dla probl{)mów I zadań 
nowej rzeczywistości"„. Stąd 
tez znajdujemy w zbiorze po­
zycje mniej lub więcej doj­
rzale. niejednakowo · rozbudo· 
wane I wykończone. będące w 
pewnych wypadkach tylko 
skromnymi szk icami czy no­
tatkami, w innych zaś - ma­
jące charakter szerszej t do­
brze przemyślan{)j koncepcji 
nowelistycznej W ogólności je· 
dnsk „Ogniwa". jako ba;dzo 
interesujący wyraz samorod­
nych uzdolnień twórców ludo­
wych. związanych najściślej z 
życiem. pracą I walką nowvch 
Niemiec, spotkaja się niewąt­
pliwie z uznaniem i tyczliwą 
oceną polskich czytelników. 

i dnieniach odbudowy i prze­
budowy pohitlerowskich Nie­
miec w duchu postępu. wol-
ności I przyjaźni między na­
rodami. 

Szewczenko i kirgiskie dzieci - biedacy. 

Głęboka wdzięczność dla 
Związku Radzieckiego , za wy­
zwolenie spod jarzma faszyz..,. 
mu. gorące pragnienie k,orzy­
stania z jego cennych do­
świadczeń i wzorów, stanow­
cza wola zbudowania nowego, 
socjalistycznego życia, świa­

domość- społecznych i gospo­
darczych kontrastów pomię­
dzy twórczą i konstruktywną 
rzeczywistością NRD a ciężką 
i ponurą sytuacją okupowa­
nej przez imperialistów za­
chodniej c7.ęści kraju - oto 
myśli, uczucia i tendencje, 
które najczęściej dochodzą do · 
głosu w omawianym tu zbio­
rze opowiadań. 

BOLESŁAW DUDZIJilSKI 

'l „011:n1wa". Opowladan1s no< 
wych pisarzy nowvch Niemiec„ 
Tłumaczyła Ma~dalena Samozwa­
niec - Warszawa, „Czytelnlk"i 
1952 r. Str. 204. 

Obraz matowany sepiq - Tarasa Szewczenki 
z tat 1847 - 1853. 

Na uboczu od tej tematyki 
stoją opowiadania H. Kipp-

Ta idiotk« twierdzi, że 
ia nie znoszę krytyki! 
To ktamstwo! No, ale 
iam ja jej przy okazji! 

( .. Krokodyl") 

Stef an Olejnik --· 
Zona - przodownica 

MoJa żona - przodownica, 
a mnie trapi dola gorzka: 
żonką powia.t się zachwyca, 
mole zaś zna zaledwie wioska. 

Za wysokie plony pszenne 
Moskwa. żonę ciągle go§cl, 
ale ba.wł tam beze mnie„. ' 
Czyż to powód do radości? 

Biorę raz na chybił trafił 
jakiś dziennik - oo tak, 
Smieję się do fotografii 
mówiąc wszystkim: moja 

ona! 

żona.! 

Wssyscy chłopcy I dziewczęta. 
do mej żony piszą listy. 
Pochwal człowiek nie spamięta! 
O 'mnie - ani jednej myśli. 

Nieraz ze ściśniętym sercem 
muszę wszystkim odpowiada.6. 
KteJę znaczek na kopercie 
I sam list na poczcie składa.m. 

Aż zgniewałem się nareszcie, 
bo na.turę mam ambitną: 
Dajcie traktor! Ze mnie bierzcie 
ta.kie normy miarę szczytną. 

Dziś się nami wieś zachwyca, 
ta.ka sława do nas przyszła: 
z żony znana. kołcboźolca, 
ze mnie - głośny traktorzysta! 

Przełożył Grzegorz Timofłejew 

Szybko i sprawnie 
zawsze naJety 81~ starać 

wszelkie &prawv załatw i ać 
od ręki, motllw!e w ciągu 
Jednego dnia. Bo po1em 
mogą wyniknąć nleoczek!­
wane komp! l<aeje Jak np. 
w Centrali Handlowej Ce­
ramik.i. 

sprawie? - zagadnlll nowy r to w wręcz n!ezwyk!ych 
pracownik. o!{ol lczno8c1ech Centrala 

- w sprawie tych na- Handlowa Ceramiki m,a1a 
czyń fajansowych„. odstąpić część .,am1eszcte-

- Naczyń? Niestety, ta- n ta „Argedowi" i w zw1ąz· 
k!m ar1ykułem nie · clys~ ku z tym wyszukała dla 
nujemy Mote lampki do siebie 1.nny lokal. który 
aparatu radiowego albo poddano remon towi. Za~ 
1naszynkę do m ielen ia nim jednak rE!mont sie 

Biura tel Instytucji mięsa? skończy!. w dniu 12 lu1ego 
mieszczą się przy ul. Pró· - Jaklo? Przeciet Jen- do lokalu CHC przybvl. 
chnika 5. Dn1a 13 lutego cze wc-zoraj tu byłem i pracownicy „Argedu" 1 bez 
br zgłosił się tu lntere- mów!lem o naczyniach . zbytecznych wstępów o-
sant. Trochę s-1ę zdz iwił, - Ale od wcLoraj w iele 'wiadczyli: 
ze nie zastał pracowr)lka. się zmten•lo. Czi.sial MY No, wynO<!ha stąd! 
który go zalatwlal jeszcze je$teśmy tutaj go.spodana-
poprzednJego dnia, ml! . ZajmuJemy wam lokal! 

"w czasie gdy pracow-
Obywatel w jakiej Zmieniło a!ę. to prawda. nlk CHC udał sle do dY· 

I 
rekcj i, pracownicy eks.,o-

K 
. , ł zytury ,Arged" samowol-. to zaw1n1 nie wyrzuc1!! wszystkie 

akta , Usty ptacy , b iurka. 
Wybierając się na zebra· terat •prawozdawczv orga I stoty, w ogóle wsrystkie 

nie spnwozdawczo-wybor- olzacJI panyjneJ PÓM w rzeczy znajduj~ee się w 
cze orgirnlzacJI plirty)neJ Rąbfenlu. tym pomieszczeniu" - pi­
na wsi udałem się do Ko· - To Jest bar'dzo dobry ••e korespondent • CHC. 
mftetu Powl1Howego PZPR referat - wszystko w nim Ryszard Chrzanowski. 
w t.odz1 w celu otrzyma· Je~t. Lepszego ole zrobi· Jesr to jednak nie zupeł· 
ola w~kazówek. myl nie śclste. Bo na miejscu. 

Rozmawiam z I sekreta· - Tak. ale tu są przy Jak sprawdz1llśmy . zostala 
rzem 1'om1Letu. klady tylko z pracy orqa Jeszcze kasa ogniotrwała . 

olzacjl partyjneJ w POM. za clętk1. aby Ją można 
- Na Jakie zebranie ra· 

dziele ml towarzyszu je· 
chać? 

- Jedtc!e do Nowosoł· 
neJ. lam mamy zebranie 
dobr·ze przygotoWsoe. 

- To ole. o p1·acy na byto wvrz\lclćr 
szeJ orga 111zacJI będą sf~ I op SKORPION 
lak wypowiadać dyskulao. ra.c. 
ci. . 

Zebranie ole odbyło •lę. 
przyszło tylko dwóch 

- W )a kJ sposob 
tam najlep1eJ dostanę? 

- PKS dochodzi oa 
mo miejsce. 

słę czhJtJkuw: :sekretarz 01·gw. . 
nlzac)! I 1<andyda1 o~ 
czł~Hlka. Po1·ozmawlallStn\ 

•a· trochę o klopotacb, z ktÓ· 
rvm1 boryka slv spćłdz1eJ. 

Jeszcze jedno pyta· ola l o 19.:JO osLatntm dU 

nie. Klo obsluguJe zebra· tobusem wróciłem do t-o· 
nie? dzl pełen rerleksjl. 

Od trzech dni przy· 
gotowuJe zebranie nleeta· 
towy ln•lrukror KP. tow. 
Sękowski. kierownik refe· 
ratu podatków w lej gmi­
nie. 

Z PKS zgadzało •lę. 

Nazajutrz teleronuję do 
Wydziału 01·gan lzacyjnego 
Komitetu Powiatowego w 
Łodz• . 

- Wlecłe już o tym, t.e 
nie odllylo się zebraule 
wybon.:ze w NowosolueJ. 

- Nie. nie wiemy! 
- Po prostu nie było 

pr·zygolowaoe ani organi~ 
zacy jnle. anl pol1Ł;vczule. 

Dwie miarki 
(Rz"'--z się dzleJe w btu· 

rze. Osoby - dyrektor I 
klerowotk r""eferatu kadr. 
W rclach fragmentary r·z. 
nych - sekretarka I :!.crna 
dyre1<tora1 

KlerownH': Dyrek ro· 
rze. Z:$!'.ło1fte ':i'~ dob1-a <$Hb „ 
do dzlłllU ptanowanta.„ 

Oyrektor: - 'fo Ją za· 
raz zaaugeżuJcle. A kto to 
Jest? 

I<: - Chw!leczkę„. Mam 
tu akta personalne... Ko-­
walczyk Marla„. 

O: - Kobieta? N!ę z ta· gwarsntu je sto razy. Pókt 
go to 51~ nie ocihywa na moje 

K: - Ale to p!erwuo· · konto. może mleć unop 
rr~clny fachowiec. choćby caty rok. Ale ntg• 

D: - Ale 1<oblet11.I Mo· dy się nie zgodzo. teby u 
wy nie ma Z 1<ob1eram1 ,'Ili nas.„ 
tylko klopoty. Może<:le aa Sekretarka: - Te!eron. 
mnie polegać. Ja Jut mam pante dyrektorze.„ 
doświadczenie . Co rusz hę· O; - Kto dzwoni? 
dzle prnstla o okohczn!'"'I~· S: - Zoutt ... 
clowe zwo1nlenla. To mąż, D: - Jedną ctiwl!eczko, 
to„. panie kolel(o.„ Słucham. 

K: - Ona 1e•1 panną.„ tak to ja , koteczku.„ Co?I 
O: - Tym itorze). An! N le chca cl dać okoll• 

się pan obejrzy. jak wvj· cznośclowego urlopu na 
dzle ia mąż Potem dzieci , dwa dni? Ależ to skandal! 
urlop macierzyński, łł.!11· Zgłoś się natychmlasi r!o 
łek rod:olnny. w.yprawka personalne110 I powleds 
Nie chcę ł Jut. mu , te przepisów nie wo!• 

K: - Ale przecież usta· no omllać' Clstawy są po 
we ęwarantuje pracujacej to. t.abv w•zędzle Je prze• 
kobiecie te wszystkie przy· strzeganol 
wfle1e„. 

D: f. o!ecb sobie SKORPION 

IGNACY TAUB 

Fraszki 
NA TWORC~ KAWIARNIANEGO 

Swą wartość twórczą Ilością wypitych ka.w 
mierzy, 

\V kawiarni więc stale siedzi, a Jego twórezośćt 
Leł.y. 

NA NOWĄ WIARĘ WATYKANU 

,.Nie mo~na dwu bogom służyć Jedno. 
cześnłe -...i 

Wiekuistemu I mamonie·· 
(św. Tomasz). 

W watykańskim świ~tobliw:ym gronie 
Jednemu uradzono bogowi słu:tyć 

Jll&moule. 

HORACY SAFRIN. 

O PEWNYM URZĘDZIE 

W biurach tego urzędu - stwierdzam wcląt od 
nowa. -

funkcjonuje najsprawniej." poczta panto­
flowa. 

Nagrody k'1'1~kowe za prawi· 
dłowe rozwtązanle przynajmniej 
Jednego zadania ro7.rywkowego 
:W) losowały oastęp11Jące osoby: 

5. Eucpnlusz Wołyński, 

ul 1<1t1nsk•eqo 26. 

6 . Teresa S.r:majłowicz, 
UPT, Dział Reklamacyjny. 

Łask, I 
Łódt, Scena ~ rumuńskiego fiimu „Mitria Kokor" kt6ry wszedł 

już na nasze ekrany. ' 

OoJechalem na samo miel· 
sce. W ce1u zapoznanła ~tę 
z pracą organizacji par· 
lyJneJ pop1·os!lem tow Se· 
l<owslllego o przertstowie­
nle m1 rereratu gprowot· 
dłłwczn-wyborc1.e~o. Po O· 
trz)•manłu 'tO qtwterrlz.fłern. 
te dotyczy on Innej oręa· 
nlzacj! partyjnej. 

- Czyście się nie omyl!· 
Il? Daliście ro! przecież r.,. 

- Odpowiedzialny był 
za to Sękow9k!I.. . Wiecie. 
naplc::zcte l<r~·tyczny arty· 
~ur o >.le) procy nieetato­
wego ln~truklora KP. 

Czy tylko o Jego złe) 
pracy? 

im-Zet. 
Tych, co iiależq do obozu pokoju - zamykać w obozie konee„tracy;nt" "J.. 

(„Krokodyl') 

\ 

ł 


